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Zamknięcie nadzwyczajnego Kongresu 


socjalistów francuskich 


- Kongres wypowiedział się prze'iwko dekrelom Dalaiiera 
1 AEP | i układom monachijsk m i 


Na“ kongresie nadzwyczajnym 
francuskiej partii socjalistycznej, 
którego obrady odbyły się w miej- 
scowoścj Montrouge pod Paryżem 


WOLNOŚĆ 


Por 


Redaktor Wincenty 


| Należy podkreślić, że w ciągu | 
dyskusji została uchwalona ogrom 

| ną większością 7.076 przeciwko 

| 9ł0 rezolucja wypowiadająca Się 


odbyla się wczoraj ożywiona dy- | za utworzeniem Rządu jedności 


skusja w sprawie 

, POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 
We wtorek w godzinach ran- 

mych nastąpiło głosowanie nad re- 


narodowej oraz 
PRZECIWKO DEKRETOM GAB! 
NETU PREM. DALADIER. 
Po uchwaleniu tych  rezolucyj 


zolucjami zgłoszonym; przez pre-|kongres stronnictwą  Socjalistycz- 
zesa partii b. premiera Leona Blur nego został zamknięty. (ATE). 
rz 


mia oraz sekr. generalnego Paul 


LJ 


Faure. Rezolucja Bluma wypowia*| Podajemy depeszę 4. T. E. w 


da się 
'PRZECIWKO UKŁADOM 
MONACHIJSKIM 
oraz domaga się obrony koncepcji 


jej brzmieniu redakcyjnym. O- 
znacza ta depesza, że ZWYCIĘ- 
ŻYŁO NA KONGRESIE FRAN- 
CUSKIEJ PARTII SOCJALI- 


BEŻPIECZEŃNSTWĄ ZBIOROWE- STYCZNEJ stanowisko, reprezen- 


0. s A0RĘ GO. 
Natomiast „rezolucja « Faure'a - do- 


reziów pomiędzy Francją a Niem, 
cami i Włochami. | 
UCHWALONA ZOSTAŁA REZO- 
*' LUCJA LEONA BLUMA, 


ne przez Leona Bluma; sta- 
nówisko, które. zwyciężyło, głosi: 
FRANCJA NIE WYCOF „wd SIĘ | 
Uchwała Kongresu naszych to- 
warzyszy francuskich zaważy bar- 
dz. poważnie na st.nowisku całej 
opinii francuskiej i — tak samo— 


za którą opowiedziało się 4,322|na stanowisku francuskich kół 
głosy, podczas gdy rezolucja prze- | wojskowych. 

dłożońa przez Paul Faurea zdoby- | Omówimy i przebieg Kongresu 
ła 2.837 głosów. t ı samą uchwałę — osobno, Dziś 


- /93 zabitych i 140 rannych 


katastrofy kolejowej w Rumunii 


straszliwy bilans 


Oficjalnie komunikują, że w ka- 
tastrofie kolejowej pod stacją Re- 
nipa linii Galacz — Kiszyniów li- 
czba zabitych wynosi 93 osoby, 2 
liczba. rannych 140, Podczas kata- 
strofy rozgrywały się dantejskie 
sceny. 7 wagonów. zostało zdruzgo 
tanych. Liczne ofiary katastrofy zo 
stały: poprzecinane w pół. Wśród 


a 


zabitych znajduje Się generał Ga- 


vrilescu oraz wielu oficerów. 

Celem wzmocnienia bezpieczeń- 
stwa wstrzymano w całym kraju 
ruch pociągów towarowych oraz 
zredukowano liczbę pociągów 050 
bowych. 

Oddziały wojska wspó!działają 
przy odbudowie linii telefonicz- 
nych i telegraficznych. 


„Warszawa“ zderzyła się 


na Morzu Północnym z parowcem niemiec m 


W drugi dzień świąt wydarzyła 
się katastrofa okrętowa, w kanale 
łączącym morze Północne z mo 
rzem Baltyckim. Parowiec towaro 
wy „Christen Russ", który p:ynal 
z Holtenau do Anglii zderzył się 
pomędzy Rensburg a Briinsbiittel 
z głynącym do dyni statkiem 
„Watszawa*, Dziób statku polskie 
go przebił kadłub parowca me- 


n.ieckiego, 5 marynarzy niemiec- 

sith spadio że Swych łóżek. Je 

daccześnie przewrócił s.ę piec nai 

owy, skutkiem czego wybuchi 50. , 
żar, htory zostal ugaszony dopitto | 
po kilku godzinach. Statek „War- 

szuwa* nie został uszkodzony ! 

mógł kontynuować swą podróż de 

Gdyni, 


Tetror w Palestynie 


«. jerozolimy donoszą, że w po- 
niedziaiek zoslał zamordowany w 
Jerycho jeden z większych właś.i 
cieli ziemskich narodowości arat- 
skie, Nazwisko zamordowaneg? 
brzm, Dźaralach. poza tym w Je- 
rozolumie zostali zabici pewien 
policjant oraz stolarz Żyd. 

Dyrektor jerozoumskiej filii Ban 
ku Ottomańskiego, obywatej an- 
gulski Lebouvrier, który przed pa 


ru dniami udał stę na wycieczkę 
na wybrzeże morza Martwego za- 
ginął bez wieści. Poszukiwania nie 
dały dorychczas wyników. Poste" 
runek policyjny znalazł auto dy” 
rektora na szosie Jerozolinia— je- 
rycho. Zdaje się. nie ulegać wąte 
pliwości* że dyrektor banku został 
uprowadzony przez partyzantów 
arabskich, 


Rok XXI == 1366 
Sroda 28 Grudnia 1938 
Cena numeru 10 yr. 


czajne gr. 
STAWIŃSKI 


Komunikat chiński donosi, że 
koło Kantonu trwają-ożywione wal 
ki. Naprężona sytuacja wytworzy 
> > 3 „ |ła się zwłaszcza na wschód od 
ograniczymy się do stwierdzenia, 
F w ż | 
ża SE TANISA jgaiciahi PRA 4 i Ataki japońskie zostały odparte, 
CIŁ koncepcję, która była w isto- - lagone? SSE 
cie koncepcją KAPITULACJI |P7Y CY ` taponctycy 


IDEOWE t z cd „|na polu przeszło 350 zabitych. 
mu. Tw pen ta PA ‘Na pozostalych frontach komu” 


nikat notuje działanie 
ckie. 


Z radością najszczerszą przyj- 
mujemy ten fakt do wiadomości. 


Emil 


Wczoraj rano zmarł w Brukselli tow. 
t EMIL VANDERVELDE, 
diugoletni przewedniczący Międzynarodówki So- 
cjalistycznej, wódz socjalistycznego ruchu belgijsitie- 
go, wspó.organizator obrony narodowej Bzigii w la- 
tach 1914 — 1918, zawsze wierny przyjaciel Polski 
i Socjalizmu polskiego. 

Zgon VANDERVELDEGO — to głęboka żałoba 
całego Socjalizmu. Był to cziowiek na wielką miarę; 
prawdziwy socjalista i prawdziwy patriota swojej 
Ojczyzny, mąż stanu i polityk, uczony, pisarz i pu- 
blcysta Rozumiał Belgię, rozumiał Europę, rozumiał 
zagadnienia światowe. 

Tracimy w Nim wszyscy wartość ogromną. 


+ 

as 
Vandervelde był człowiekiem © niespożytej sile duchowej. 
Pracował do końca i wałczył.do końca. Walczył przeciwko 
koncepcjom „neutralizmu'* i kap.tu.owan.a ideowego wo- 
bec prądów faszystowskich. Miesiące os:atnie swego ży- 
wota poświęcił obronie Hiszpanie ' Był jakby chorążym 
nieugiętości polityki socjalistycznej. 

Przeczuwał zapewne swój zgon, gdy na ostatnim po- 
siedzeniu Egzekutywy Międzynarodowki Socjalistycznej 
zwrócił się do przedstawicieli różnych krajów z oświad- 
czeniem : 


„Mówię do Was chyba po raz ostatni, Pozwólcie mi po- 
wiedzieć Wam moja radę: atakujcie! atakujcie! atakujcie! 


0D WYDAWNICTWA 


W związku z nadsyłanymi re 
klamacjami w sprawie Opóźnione- 
gc przychodzenia pisma, wyjaśn.a- 
my, że powodem tego były opóź- 


aienia w ruchu kolejowym i pocz- 
towym, Spowodowane śniegiem 1 
mrozem, 

ADMINISTRACJA. 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH 


Drobne za wyra? gł. 15 


do 
ża 


100 mm. gr. 


40.  Nekro:ogi 


Jak donosi agencja japońska 
„Kokutsu” w Chinach szeroko kol 
portowana jest  pogloska, że 
marsz. Bliicher znajduje się w Chi- 


Kantoni, w rejonie Wen-Czengu. | nach i kieruje akcją armii gen. 
j ezana Pogłoska ta roz 


zeszla się tak szeroko, że rząd 
Kuomintangu wydał w Czunking 
specjalną odezwę,” zawiadamiają- 


partyzan- ; cą, że Bliichera w Chinach nie ma, 


iże w ogóle podobny fakt bylby 
niemożliwy ze względu na warun- 
ki istniejącycn umów chińsko-so" 
wieckich. 


Marszałek Czang-Kai-Czek za- 
| przeczył również stanowczo po- 
głoskom jakoby wiceprezes Kuo- 
mintangu Wang-Czing-Wei udat 
się za granicę celem nawiązania 


$ rokowań pokojowych z Japonią. 
$ Marszałek podkreślił, że Wang - 


| 


Czing - Wei wyjechał do Hano: 
w sprawach prywatnych, i że nie 


traśt ogłoszeń 


| 


A 
A ANDANT AEREE (> 56% 
TAAA J a 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszzniem do domu M, 2.50 mie- 
sięcznie, na prowiaci zł 3. za zmianę adr3su gr. 50 Cem ojf3stzi: Za wierse 
1 milimetrowy przez jedną szyaltę (na stronicy 6 szpalt) w tatście gr 59. twy- 


powyżej 100 mm gr. 3). 
redaścja nie odpowiada, 


Marsz. Bluecher w Chinach? 


Ożywione walki pod Kantonem 


może być mowy © wszczynaniu 
rokowań pokojowych z Japonią. 
EA 
W czasie rozmów, jakie w 0- 
statnich czesach prowadził mini- 
ster spraw zagranicznych Arita z 
ambasadorami Wie!kiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych, poruszono 
szereg spraw, dotyczących intere- 
sów państw obcych w Chinach. 
W kołach zbliżonych do Rządu 
panuje przekonanie. iż Japonia by 
łaby gotowa przyznać państwom 
poważne ustępstwa pod warunkiem 
zgody z ich strony na mechanizm 
bankowy, zorganizowany w okręg- 
gach okupowanych. 


Tunel zawalił się 


Tunel budowany na linii kolejo= 
wej w prefekturze Keiszicho (Ja* 
ponia) zawalił się. Czterech robot 
ników zginęło, 


j Wzrost zachmurzenia i temperatury 


"EJ scami padał śnieg. 
M) o godz. 7-ej wynosiłe około — 2 
| > 

st. na wybrzeżu oraz od — 5 do 


południowo-zachodnich było po- 
godnie. Na pozostałym zaś obsza- 
(rze kraju panowała pogoda po- 
.chmurna-z przejaśnieniami. Miej- 
Temperatura 


I 
i 


| — 13 st. w pozostałych dzielni- 


"% | each, Opady w ciągu doby ubie- 


BA | 


Wczoraj rankiem w dzielnicach |obfitsze notowano na wschodzie 


Wileńszczyzny, 
W Warszawie o g. ll-ej tempe- 
ratura wynosiła — 7,4 st., ciśnie- 


nie 754,2 mm, wilgotność 82 proc. 

Przewidywany przebieg pogo- 
dy w dn. 28 b.m.: Wzrost zachmu:. 
rzenia, poczynając od zachodu 
kraju i dość obfite opady śnieżne 
przy wzmagających się wiatrach 


weskich zauważono w ostatnich 
dniach liczne łodzie podwodne, — 
piynące z poludnia w kierunku 
Morza Barentsa. Jak się zdaje, są 


P) zlej ogarnęły prawie cały kraj, | południowo - zachodnich. Nies 
zz.czny wzrost temperatury. 
Sowieckie łodzie podwodne 
na wodach norweskich 
Na terytorialnych wodach nor-|to podwodne łodzie sowieckie, 


zbudowane w Leningradzie 1 prze 
znaczone dla wzmocnienia flotylli 
podwodnej, stacjonującej w Mur- 
mańsku. 


Kredyty niemieckie 


dia Turcii 


|| udzielenia przez Niemcy 


Do Berlina wyjechała misja tu- 
recka, z w.ceministrem spraw za- 


j| granicznych Numanem Menemen- 
j||dżoghłu na czele, celem podpisa- 


nia ostatecznie układu w sprawie 
Turcji 
kredytów w wysokości 150 milio- 


j|nów marek. Zasadnicze porozu- 


mienie pomiędzy obu państwami 


Trudności Augi 


Według opowiadań uchodźców z Ru- 
si Podkarpackiej Rząd Wołoszyn: zna: 
iazł się przed wprost nierozwiązalnym 
problemem gospodarczym, Fachowi do- 
radcy ekonomiczni nie potra:i.i dotych- 
czas opracować nawet planu zaopatrze: 
nia zbozowego kraju. którego roczne 
zapotrzebowanie wynosiło dotychczas 
13 do 15 milionów q. 


nastąpiło jeszcze w lecie b. r., 
podczas wizyty w Ankarze nie- 
mieckiego ministra gospodarki 
Funka. 

W roku bieżącym przemysł tu- 
recki otrzymał kredyty angielskie 
w wysokości 16 milionów funtów 
szterlingów, 


Podkarpackiej 


Z punktu widzenia eksportu najważ. 
niejszymi artykulami wywozu było do- 
tychczas drzewo i pewne ruay, dla któ- 
rych nie znaleziono jeszcze większego 
odb.orcy, ponieważ najbliższy sąsiad — 
Rumnnia sama ma pod dostatkiem tych 
artykułów. a z Węgrami Ruś Podkar* 
packa nie posiada d tąd nawet stosune 
ków granicznych (PAT.). 


EG komu” 


z 


Str. 


panee cen KIERES a 


Obrady Kongresa Socjalistów Fradcnskich 


przemówieniem Leon 


PARYŻ. (PAT.). W okresie! 
świąt Bożego Narodzenia, w miej- 
scowoścj Montrouge pod Paryżem 
w Sali miejscowego merostwa od- 
były się obrady NADZWYCZAJ- 
NEGO KONGRESU PARTII S0- 
CJALISTYCZNEJ S. F. I. O., które 
rozpoczęte w sobotę wigilijną — 
trwały 3 dni j jeszcze w poniedzia 
lek wieczór w momencie podawa- 
nia powyższego sprawozdanią nie 
zostały ukończone. 

Obrady nadzwyczajnego kongre 
su partii gocjalistycznej toczyły się 
koło zaszdniczego zagadnienia, — 
które dziś stoi przed całą opinią 
francuską — wyboru między dwo 
ma zasadniczymi koncepcjami po- 
lityki zagranicznej, t. j. między u 
trzymaniem przez Francję jej do- 
tychczasowej pozycji w Europie i 
ço za tym idzie — jej zobowiązań 
wiążących ją z innymi państwami, 
do czego zmierza rezolucja, przed 
stawiona przez b. premiera Blu- 
ma, Oraz pewnej rezygnacji Fran- 
cji z jej pozycji europejskiej za 
cenę utrzymania pokoju, do czego 


zmierza rezolucja, przedstawiona | szermym 
przez sekretarza generalnego Stron 
nictwa, p. Paul Faure'a, 

Dyskusję nad polityką zagrani- 
czną przeniesiono do komisji re- 
dakcyjnej, której postawiono za 
zadanie opracowanie wniosku kom 
promisowego, który mógłby skupić 
glosy zarówno zwolenników Blu- 
ma, jak į zwolenników Paul Fau- 
re'a oraz integralnych pacyfistów. 

Dwudniowe obrady komisji re 
dakcyjnej nie doprowadziły do a 
chwalenia wspólnej rezolucji kom. 
promisowej. W głosowaniu w ło- 
nie komisji redakcyjnej okazało 
się, jż za wnioskiem Bluma opo- 
wiedziało się 18 głosów, za wnio- 
skiem Paul Faure'a 11 głosów, Zaś 
czterech delegatów powstrzżymalo 
się od głosowania. Wobec powyż- 
szego, postanowione decyzję prze 
kazać plenum kongresu. 

Cała dyskusja pon edziałkowa 
potoczyła się dookoła wspomnia- 
nych dwóch projektów rezolucyj. 

W odpowiedzi na przemówienie 
Paul Faure'owców wystąpił z 0b- 


Spór dyrektora wiezienia 


z komendantem policji 
zakończył się Śmiercią 13 osób 


BUENOS AIRES, (PAT.). Poli. 
cja w Segowii, w Kolumbii, aresz- 
towała pewnego osobnika, którego 
odstawiono do miejscowego więzie. 
nia, Dyrektor więzienia polecił 
zwolnić aresztowanego, uważając, iż 
był on zatrzymany bezpodstawnie. 
W wsiąka z tym doszło de ostrej 
sprzeczki oomiędzy komendantem 
policji I dyrektorem więzienia, przy- 
<zym komendant policji oddał do dy 
raktara więzienia kilka rewolwśro- 


NOWY JORK. (PAT.). Podczas 
świąt Bożego Narodzenia w Sta- 
ma Zjednoczonych poniosły 


zienna, której interwencja doprowa 
dziła do krwawego starcia z poli- 
cją, występująca w obronie swego 
komendanta. W rezultacie trzynaście 
osób zostało zabitych, a dziesięć cię 
żko rannych. Wezwane na pomo 
posiłki s okolicznych miejscowości, 
zdołały pe wielkich «wysiłkach przy 
wrócić porządek. Wypadek wywo- 
la? prawdziwą sensację w całym kra 
ju. Władze sądowo „ śledcze prowa- 
dzą energiczne dochodzenie w. tej 
sprawie. 


263 ofiar katastrof samochodowych 


w Stanach Zjednoczonych 


śmierć 263 osoby, 
wskutek katastrof 
wych. 


przeważnie 
automobilo- 


Gwiazdka aa najbiedniejszych dzieci 
w Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci w Łodzi 


Kięskę bezrobocia i półbezrobo- 
cia odczuwają najdotkliwiej dzieci 
rodziców bezrobotnych i pracują” 
cych po 1, 2 i 3 dni w tygodniu, 

Robotnicze Towarzystwo Przy- 
jactół Dzieci, Oddział w Łodzi u- 
rządziło w dniach 22 j 23 b, m. w 
przedszkolach, świetlicach j Przy- 
chodni Przeciwgruźliczej choinkę 
dla dzieci, PAKET pod o 
pieką R. T. P. D. 

Dzieci, uczęszczające do przed- 
szkoli į świetlic, miały choinkę w 
sali Domu Zw. Zaw., zaś dzieci, 
leczące się w przychodniach przę- 
cikgrużliczych — w sali R. T, P 
D, przy ul. Piotrkowskiej 278. 

Po przemówieniu przewodniczą 
cego R. T. P. D, tow. A, Walcza- 
ka, dzieci wykonały bogaty pro- 
gram artystyczny. Następnie roz- 
dano dziatwie zgórą 700 paczek ze 
słodyczami i orzechami, przeszło 
200 paczek żywnościowych ze stru 
celami į kiełbasą, oraz około 600 
paczek z odzieżą, bielizną i innymi 
upominakim gwiazdkowymi. + 

Wartość rozdanych paczek wy- 
nosiła około 3000 złotych. Instytu- 
cją robotnicza, znająca dobrze po- 


łożenie klasy robotniczej, w miarę 
możnoścj postarała się dać dzie- 
ciom najbiedniejszym tradycyjne 
upominki gwiazdkowe, w zastęp. 
stwie rodziców bezrobotnych, lub 
półbezrobotnych. Podkreślić nale- 
ży, że do obdarowania dzieci 
gwiazdką przyczyniły się w znacz- 
nej mierze Klasowe Zw, Zaw, a w 
szczególności Związek Włókienni» 
czy, przez ofiarowanie pewnych 
sum na ten cel. 

Zarząd Rob. Tow, Przyj. Dzieci 
wyraża serdeczne podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom. 


Zgon wybitnego 
pisarza czeskiego 


PRAGA. (PAT). W  poniedzia- 
łek zmarł w Pradze na zapale* 
nie piuc w wieku 48 lat znany pò- 
wieściopisarz i dramaturg czeski 
Karol Czapek. Jednym z jego ostat 
nich dzieł był dramat „Biała cho- 
roba”, o tendencjach lewicowych. 
Czapek zabierał często głos na tła- 
mach „Lidowych Novin“ w spra- 
wach politycznych. 


W 20 rocznicę powstania Wielkopolskiego 


POZNAŃ. (ATE). W poniedzia 
tek, w przeddzień 20-lecia wybu* 
chu powstania Wielkopolskiego, 
odbył się w Poznaniu zjazd pow- 
stańców wielkopolskich z całęgo 
województwa, na który przybyło 
kilka tysięcy powstańców ze sztan 
darami ze wszystkich stron wo* 
jewództwa. Przybyli również pow 


stańcy z ziemi kaliskiej, przyłączo 
nej od niedawna do województwa 
Rano powstańcy zebrali się w hali 
reprezentacyjnej Targów Poznań- 
skich, do której przybył jako przed 
stawiciel P. Marszałka Ś$Śmigłego 
Rydza dowódca O. K. gen. Knoli, 
WPA władz cywilnych i 
d 


Blum, a a ra swoją rezolu- 
cję. 

Przemówienie b. premiera Blu- 
ma trwało okolo 2-ch godzin, Po 
krótkiej przerwie obrady kongresu 
potoczyły się w dalszym ciągu. 


Afera we francuskim 


świecie filmowym 
PARYŻ, (PAT). Aresztowano 


tu pod zarzutem sprzeniewierzenia 
dyrektorów towarzystw filmowych 
„Pathe =- Natan* į „Pathe-Cine- 
ma“ — Bernarda Natanas, Jana 
Cerfa i Aleksandra  Johaindera. 
Malwersacje sięgać mają wielu | 
milionów franków. 


lotników gen. Franco 


MADRYT (PAT.), 9 samolotów | bardowania padło 12 zabitych i50 


gen. Franco zrzuciło w poniedzia- 
lek 60 bomb na m. Elviso (20 km, 
na północ od m. Pozoblanco, na 
szosie wiodącej do m. Almaden na 
froncie Estramaduraj. Ofiarą bom 


rannych. 

WALENCJA, (PAT.). 4 samoloty 
gen. Franco bombardowały m. Al- 
medijar' (Andaluzja). Ofiarą bom” 
bardowania padło 13 zabitych i 22 
rannych. 


Epidemia ospy 
na Dalekim Wschodzie 


Z Szanghaju donoszą, iż epide- 
mia ospy przybiera niepokojące 
rozmiary, W ciągu ostatnich 2-ch 
„miesięcy zanotowano w konce- 
sjach międzynarodowych ponad 
1000 wypadków ospy. Zachorował 
m, in, korespondent agencji Uni:ed 
Press na Dalekim Wschodzie John 
Morris. Chorują na ospę zarówno 


osoby szczepione, jak nieszczepio- 
ne, jedynie śmiertelność wśród 
szczepionych jest mniejsza, Wia- 


dze saniiarne dokonują 4000 szcze ; 


pień dziennie, 

Z drugiej strony wyraźnie zmniej 
szyła się ilość zachorowań na cho- 
lerę. 


Zabobon i ciemnota 


s.e 4 Spustoszenie 


Na Śląsku działają różni sów. | aatas szczęście Í 


ci, przebrani za księży i mnichów, 
którzy zbierają ofiary rzekomo na 
cele kościelne i na msze, by po- 
tem zdrowo pchulać sobie ża ze» 
brane pieniądze. Zwykle znajduje 
policja przy tych osrustach po- 
ważne kwoty, zebrane wśród naiw- 
nych. 

Również na Śląska szerzy się ZA. 
bobon, szyli wiara w czary, cza- 
ro ów i czarownice, złe du: 
chy i rogate diabły. 

Przed kilku tygodniami jakiś 
leygan — oszust w Rybniku 
przepędzał złe duchy z mie» 
szkania pewnego kolejarza. Kosz- 
towało to tylko 10 zł. w srebrnym 
bilonie, Kolejarz — gdy wrócił 
z pracy do domu i dowiedział się 
od rozradowanej żony e przepę* 
dzeniu złych duchów — „prze- 
konał żonę „namacalnymi* argu- 
mentami, że zł duchów nie 
Mäss 

Niedawno przyłapała policja te- 
go zaklinacza złych duchów, a roze 
Ka odbyła się przed sądem w 

ybniku. Na rozprawie wyszły na 
jaw tak niesamowite szczegóły za- 


klinania złych duchów przez oszu: 
się nie chciało, iż w XX wieku 
fanie i zabobon. 

liczbę kobiet, które żostały oszu- 
dały zeznania. Sąd z trudem utrzy 
o szczegółach „czaroaziejskiego* 
zaklinania duchów. o cygan 
tek, znajdujących się w odmien- 
nym stanie. Wmawiał on każdej, 
duchy, które ze względu na szczę: 
ście mającego się urodzić dziec- 


ka — trzeba przepędzić. Następ- 
nie obiecywał, że sprowadzi na 


przepowie przy” 
szłość, Kazał sobe podawać szklan 
kę wody, do której wkładał tro- 
chę sody i zasnezoną żabę. Pod 
wpływem działania sody, żaba 
„ożyła” i poruszała się w wodzie, 
co było dia kobiet dowodem, że 
cygan potrafi naprawdę czarować. 
Wtedy cygan przepowis+ 


dać przyszłość, przy czym $ od, 


a E a 


grywała rolę tzarownicg. Następ- 
ńie wyciągał z kieszeni „cudowne 
jajko”, które rozbijał na stole. 
Z ilości i kształtu odłamków rose 
bitej skorupy przepowiadał, czy 
kobieta będzie miała lekki, czy 
ciężki poród. Potem kazał przy: 
nieść wszystkie złote przedmioty, 
znajdujące się w mieszkaniu, ja. 
ko potrzebne do wypędzenia złych 
duchów. Jeżeli nie było złotych 
przedmiotów; „jak pieniędzy czy 
pierścionków i t. d. zadawalał jed 
l0cio _ złotówkami. Następnie 
przez chwilę wpatrywał się w na* 
gromadzone przedmicty, mrncząc 
coś pod nosem. Miało to być sae 
klinaniem złych duchów w złote 
pierścionki i 10-cio złotówki, któ: 
re następnie zabierał, by je zmie 
szczyć razem ze złymi duchami. 

J eżeli się obawiał, że taka „ocza* 


rowana* kobieta zbyt prędko opo: | się 


wie sgsiadkom o czarach, waa 
jej złotówkę między zęby i kazał | 
głowę wsadzić pod łóżko. Oczaro- 
wane kobiety waadzały bez sprze: 
ciwn głowy pod łóżko i czekały, aż | 
cygan zniszczy złe duchy... 


Na rozprawie tłamaczył się 
sprytny cygan, że kobiety dawały 
mu dobrowolnie pieniądze i war 
tościowe przedmioty — i zgadzały 
się na zabranie kosztowności i pies 
niędzy, by przepędzić złe duchy 
w zaklętych pieniądzach, co też 
kobiety przed sądem przyznały. 

Skończyło kio na tym, że Cy: 
gan otrzymał 2 miesiące więzie- 
nia, 
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=TZEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA 


ych 

sta — cygana, że wprost wierzyć 
może panować tak ogromne zaco- 

Na rozprawę wezwana wielką 
kane przez cygana, a które skła” 
mał powagę, gdy dowiadywał się 

Ot 

przychodził do mieszkań męża: 
że w mieszkaniu znajdują się złe 
| 


BIS DOROŚŁYCH i RANE 
DEREN EARE ZN 


W DOJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH CEN 
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EiS” 6R 


Niepewne losy rokowań 
sowiecko-japońskich 


TOKIO, japońskie ministerium spr. zagr. komunikuje, że w zakoń 
czenia ostatniej rozmowy ambasador Japonii w Moskwie Togo zrzu 
cił na komisarzą Litwinowa wszelką odpowiedzialność za nie dojście 
do skutku porozumienia w sprawie rybołówstwa. Komisarz Litwinow 
ośwładczył, iż ZSRR gotów jest kontynuować rokowania w tej $pra- 
wie po Nowym Roku. jak głosi komunikat japoński, Japonia zgodzi- 
laby się ostatecznie na zasiąpienie 40 odcinków na morzu japońskim, 
wyłączonych przez rząd sowiecki ze względów strategicznych przez 
inne 40 odcinków, na których rybacy japońscy mogliby dokonywać 
połowów. Z tym jednak, by obszar, na którym mogioby się odbywać 
rybołówstwo, nie uległ zmniejszeniu. 

Komisarz Litwinow oświadczył, przy tym, iż rząd sowiecki gotów 
jest przystąpić do dalszych rokowań w sprawie rybołówstwa pod 

waruńikiem, że rząd Mandżukuo zapiacj Sowietom ostatnią ratę za 
kolej wschodnio - chińską (północno - mandżurską) w kwocie 6 mi- 
lionów jen. Propozycja ta Została odrzucona przez ambasadora ja- 
ponił, który doradził by w Sprawie tej płatności Sowiety zwróciły się 
bezpośrednio do rządu Mandżukuo. 


Zaświadczenia dla uzyskania 
ulg budowianych 


W dmin 31 grudnia tracą moc obowią 
zującą przepisy e ulgach podatkowych 
dla budownictwa miesrkaniowego. No- 
wa ustawa, ograniczająca znacie sa- 


| 


ustawy wygasającej w dniu 31 grudnia, 
o ile do tej daty założono conajmaiej 
fundamenty, albo przy przebudówkach 
— przystąpiono do robót murarskich. 
Ubiegujący się o uryskunie dotychczee 
s wych ulg budowlanych winni przedło 
żyć władzom skarbowym zaświadczenie 
wydane przez nadzór budowlany, iż de 
dnia 31 grudnia w rozpoczętych bude- 
wlach założono conajmniej fundan-en- 
ty. Bes tych zaświadczeń uzyskanie ulg 
pcdatkowych jest niemożliwe. (AST.). 


spółdzielcze 


Śnie smontowana fabryka practworów ï 
surówek owocowo = warzywniczych. Wy 
budowana na obsrarze 5<iu morgów mię 
dzy torem kolejowym i dwoma szosami, 
kesztem miliona zł. , w przeciągu niee 
spełna roku, zdążyła jeż przerobić % 
wagonów surowca owocowego. W obee 
nym stanie fabryka moie produkować . 
rocznie milion litrów płynnego owoc, 
t sw. „enrówki owocowej”, 700 tys. kg. 
marmelad owocowych, 900 tys. kg. ogóre 
ków komierwowych. 

Pomime trudności Lechnicznych wigh 
stość maszyn zamówicme i wykon 
no w kraje. Fabryka porisda m 
in. urządzeniem wieżi, kunestowny ed- 
katata — sterylizator, ladający 120w6 


w życie z dniem 1 stycznia 1939 e. Usta- 
wa przewiduje jednak. że właściciele 
nieruchomości, którzy w ciągu roku 
bieżącego przystąpili do budowy gma- 
chów mieszkalnych, itb też do przerób 
ki domów, nadbudówek i t. t mogą ko. 
rzystać z ulg podatkowych ma podstawie 


Wiadomości 


PROF. ST. WRÓBLEWSKI — JAKO 
SPÓŁDZIELCA. 

Zmarły 5. p. prof. St. Wróblewski, je- 
den z najwybitniejszych prawników pol- 
skich, mezony, prezes Polskiej Akademii 
Umiejętności, położył równie duże sa- 
słegi dla polskiego ruchu spółdzielcze- 
go. Prof. SŁ. Wróblewski jes głównym 
sutorem i redaktorem wstoawy © opół- 
dzielniach s r. 1920, jednej s najlep- 
szych ustaw spółdzielczych w Europie. 
Prawe temu poświęcił muarły obszerny 
i doskonały komentarz, wydany w Kra 
kowie w r. 1921, W tym samym czasie 


Ayta Naukowy, pozostający wówczań 
pod kierankiemm dee Muefczyka i prol. 
S, Surzyckiego. 
FABRYKA PRZETWORÓW OWOCO- 
WYCH „SPOŁEM* W DWIKOZACH. 
W dniu 14 gradnia r. b. odbyło się w 
COP. w Dwikozach pod Sandomierzem 
otwarcie nowej spółdzielczej placówki 
przemysłowej „Społem* Związku Spół- 
dziełczego Spoż. R. P. Jest to mowocze- 


| 


butelek płynu owocowego ma godzinę. 
Jes te pierwsia maczyna lego rodzaje w 
kraju, a unówta w świecie. Fabryka w' 
Dwikozach jest tak przygotowana, ie po 
5-ciu latach będzie mogła produkować 
na eksport Tym sposobem stopniowe 
i równolegle będzie mogła również weta 
stać okoliczna produkcja i dostawa sue 
rowców, przyczyniająe się do dobroby: 
tu miejscowych rolników. 


c WIADOMOŚCI SPORTOWE =7 


HOKEJI 


~ WARSZAWSKA POLONIA 


ZWYCIĘŻYŁA REPREZENTACJĘ 


ŁODZI 6:1. 


w Łodzi dwa mecze hokejowe: 
w niedzielę na lodowisku „Union- 


'Touringu" odbył się towarzyski mecz 
potoiędzy zespoiami Ł. K. 8. i Union 


pieca Spotkanie zakończyło Się 
gstwem Ł. K. S. w stosunku 
6:5 (2:2, 8:2, 1:1). 


W czasie ubiegłych świąt odbyły 


Rybickiego 1 Krygiera odniosła ade: 
cydowane zwycięstwo, ale jej prze- 
waga uwidoczniła się dopiero w trze 
ciej tercji. 
MISTRZOSTWA HOKEJOWE 
POZNANIA. 

W meczu hokejowym o mistrzowi» 
wo okręgu poznańskiego w klasie A, 
Wartą pokonała AZS. 2 w stosunku 
3:1. Warta ma tym samym wszelkie 
widoki na uzyskanie mistrzostwa w 
tej klasie. 

NOWE ZWYCIĘSTWO 


KRAKOWSKICH HOKEISTÓW. 

W drugi dzień świąt odbył się w 
Krakowie na torze lodowym Craco- 
vii pierwszy w sezonie bieżącym 
mecz hokejowy między i 
katowicką Pogonią. Po słabej grze 


w poniedziałek na lodowisku Ł. K, 
18. odbyło się spotkanie pomiędzy 
warszawską „Polionią”, występującą 
j jako reprezentacja Warszawy a re- 
prezentacją Łodzi. Mecz zakończył 

twem „Polonii w stosun 


się zwycięs 
ku 6:1 (0 1, 0:0, 6:0). 
DWA ZWYCIĘSTWA. 
LWOWSKICH HUKEISTÓW 
W RUMUNI. 


Przed świętami Bożego Narodze- 
nia hokejowy mistrz Lwowa druży- 
na Czarnych gościła w Bukareszcie, 
rozgrywając w stolicy Rumunii dwa 
łami Rumu- 
mi. W  dwukrotnych spotkaniach 
Czarni wyszli zwycięsko, mimo że 
stanęli w Bukareszcie zupełnie bez 


mecze z czołowymi zespo: 


treningu. 
Pierwszy 
grali spotkanie 2:1 (2:1, 0:0, 0:0). 


Obie bramki dla Czarnych padły w 


pierwszej minucie gry, przy 


czym 
strzelcem w obu wypadkach był Ja. | 


swój mecz rozegrali 
Czarni z drużyną Venus. Czarni wy- 


zawody zakończyły się zwycięstwem 
Cracovii w stosunku 4:0 (1:0, 0:0, 
3:0). 
ZAWODY HOKEJOWE NA. 
ZAOLZIU. 


W Trzyńcu odbyły się zawody hę. 
kejowe pomiędzy K. 8. Zaolzie £ 
Trzyńca a K. 8. Ostrawica z Pietwał 
du. Spotkanie zakończyło się mę Fa 
cięstwem gospodarzy w stosunku 6 
(1:0, 3:0, 2:0). 

POMORZANIN Z TORUNIA 
MISTRZEM POMORZA W HOKEJU 

Sport pomorski w czasie świąt 
stał pod znakiem hokejowych mie 
strzostw Pomorza, 

W pierwsze święto obrońca tytułu 
mistrzowskiego grudziądzki Sokół 

wyjechał do Chojnie. gdzie z tam- 


miński, Venus grał b. brutalnie. W ;tejszą Chojniczanką uzyskał walko- 
czasie tego spotkania silnej kontu-, werem 5:0. W meczu towarzyskim 
| Sokół (Grudziądz) uległ Chojniczan= 


zji oka doznał Czyżewski. 
W następnym dniu Czarni spotka. 


€1:0, 0:0, 1:1). 


Na meczu było około 6.000 widzów 


ce w stosunku 4:3. W Toruniu „Po- 


R się z mistrzem Rumunii Telephoń morzanin* wygrał rownież walkowe 
| Club Romana, odnosząc identyczny rem 5:0, wskute« niestawienia sig 
sukces jak w pierwszym dniu 2:1 po raz drugi B, K. S. Polonia: (Byd> 


goszcz), 
Finał odbył się w drugie święto 


Ambasada polska w Bukareszcie sta na lodowisku w Grudziądzu w pierw 


wita się w komplecie. 
ZAWODY HOKEJOWE 
W WARSZAWIE. 


nin uzyskał w zeszłorocznym mie 


szym spotkaniu K. P. W. Pomorza= 
ESR Sokołem grudziądzkim wynik 


Na lodowisku Polonii w Warsza- 2:1 a w spotkaniu rewanżowym Wy= 
wie odbył się towarzyski mesz ho- 


kejowy pomiędzy Polonią i Makabi. 


Zwyciężyła Polonia 10:4 (2:2, 4:2, 


4:0). Polonia, która wystąpiła bez 


nik remisowy 2:2. 

Tytuł mistrza Pomorza zdobył 
„Pomorzanin* (Toruń) a wicami< 
strza „Sokół* (Grudziądz). 


Z Z 


j ai 


. nowej sytuacji 


Sądzę, że nadszedł już czas 

_ = by opinia polska przemy- 
ślała spokojnie i bez namiętno- 
ści te rezultaty w układzie sił 
mniędzynarodcwych, które przy 
niósł światu rok 1938, Do spra- 
wy błędów i odpowiedzialności 
poszczególnych mężów stanu i 
polityków wrócimy jeszcze, — 
sie raz jeden z pewnością i w 
formach rozmaitych. Narazie 
odsuwam rekryminacje na plan 
dalszy. Chodzi o rzeczową oce" 
sę wyników. 
| Ze stanowiska polskiego plas 
bezsporny jest jeden: powięk* 
szenie Rzeczypospolitej Polskiej 
0 Ziemię Zolziańską, powięk* 
szenie, zgodne ponad wszelką 
wątpliwość i z samą 
stnograliczną i z wolą ludności. 
Nie tylko polski ruch socjali- 
styczny, cała demokracja 
polska pragnęła, by odtąd spór 


mi, tylko mi Polakami a 
Słowakami, i że Słowacy w tym 
konłlikcie — ci sami Słowacy 
z pod znaku księdza Hlinki — 
oparli się w tym kozilikcie., o 
Berlin. | Berlin ma aziś wrota 
otwarte, hen, ku południowo- 
wschodnim rubieżom Europy. 
Ka 


ax 

Czy Francja „ 
Europy Środkowej 

Zwracałem kilkakrotnie uwa 
fe na to miebezpieczeństwo w 
sierpniu, wrześniu i październi- 
ku. Teraz ważą się decyzje. — 
Trzeba śledzić te wahania opi- 
nii francuskiej z czujną, męską 
troską, Bo ienia 
sit międzynarodowych mają tak 
samo swoje prawa rozwojowe, 
podobne jednak w różnych epo 
kach dziejowych. 

Po mistrzowsku, chociaż sty- 


się” z 


E 


polsko - czechosłowacki prze- | lem aż do zesady naukowym, 
szedł.. do historii, jako R | wskrzesił Olgierd Górka przed 


oczyma naszymi swoim „„rewi- 
zjonizmem historycznym” obraz 


drugiej połowy XVI 


mnienie. Tony podobne znala- 
zły dla siebie wyraz i na szpal- 
tach „Gazety Polskiej”, Myślę, 
że wymiana listów odręcznych 
pomiędzy b. prezydentem Re- 
publiki Czechosłowackiej Ed- 
wardem Beneszem a Prezyden - 
tem Rzeczypospolitej Polskiej 
Ignacym Mościckim stwarzała 
duże szanse dla takiej możli- 
wości. Chwila została, niestety, 
przepuszczena; uciekła, niby 
woda strumienia, między pal- 
cami. Kto zawinił? Kto prze- 
szkodził? Było najpewniej prze 
szkód wiele, Powrócimy do 
nich, jak pisałem kilkanaście 
wierszy wyżej, nie raz jeden je- 


szcze. 

Dość, że dzisiejsza Republika 
fuż nie Czechosłowacka, tylko 
Czesko - Słowacka, związała 
swój los z planami poli ymi 
„Trzeciej” Rzeszy. „Irzecia” 
Rzesza osiągnęła — zaraz pra- 
wie po Austrii — i kraj Sude- 
Aor, Osiągnęła nieomal! jedno- 
©. mię rzecz bodaj ważniejszą: 


gminu szlacheckiego, a wraz z 
jego odejściem,  odchodziła i 
Francja z Europy Środkowej. 
Katastrofa koncepcyj odrodzeń- 
czych Jana Kazimierza (tragi- 
czna rzeź  „Czarniecczyków” 
pod Mątwami, dokonana przez 
rokoszan Lubomirskiego) stała 
się punktem wyjścia dla tej 
równi yłej, której kres zna 
czyły lata rozbiorów. 

My — na szczęście — festeś- 
zj w innym położeniu. Nowe 
iły spoiwnzh wł 
scenę Historii. Wysunęły, cho- 
ciaż są w opozycji do systemu 
rządzenia, sprawę 5 

itej na miejsce na- 

czelne. W tym purkcie nie ma 
| EE wa minka Ea w Polsce kuqes zdań. Nie- 
mowanie nad po mniej trudności wyrastają po- 
Tand polityką Słowaczyzny. O- | dobne i dość podobnie Rx 
pinia polska powinna wiedzieć, | wuje się położenie ogólne. Trze 
że probiem Rusi Przykarpac-| ba mu sprostać. Sprostać moż- 
kiej doprowadził do konfliktu|na jedynie przez bardzo wielki 

+ nie między Polekami a Czecha-' wysiłek gospodarczy, kultural- 


Sto wydziałów prawa protestuje... 


Z Amsterdamu donoszą, że STO j waniu w obozach koncentracyj- 
WYDZIAŁÓW PRAWA NA UNE | nych. 
WERSYTETACH RÓŻNYCH KRA| Uważając, żę Zasady prawa są 
Jów NA CAŁYM ŚWIECIE ogło-|w ten sposób gwałcone w sposób 
silo wspólny apel do „sumienia | nie do tolerowania, podpisane wy- 
ludzkości”, dzialy, w wypełnieniu swego Obo- 

Apel ten protestuje przeciw | wiązku kierowania miodzieżą i da- 
prześladowaniom „w pewnych |nia ludzkości przykładu szanowa- 
krajach“ obywatelj z tytułu ich mia prawa, protestują przeciw 
wiary, rasy lub przekonań, Oraz  gwałceniu prawa i apelują do su- 
przeciw nieludzkiemu ich trakto- | mienia ludzkości © poparcie tego 
protestu. 


Jak hilerowcy traktują 
lekarzy żydowskich 


Z dniem l-ym października r. b. 
nie wolno w Niemczech lekarzom ży. 
dowskim uprawiać zawodu lekar- 
skiego. Zakaz ten, jeśli chodzi o 
Berlin, pozbawia praktyki 1561 le- 
karzy żydowskich ma ogólną liczbę | dler“, co po polsku znaczy: gajmują- 
5949, czyli 22%. | cy się chorymi, Lekarze zeszli na 

Ponieważ pacjenci tych lekarzy | pielęgniarzy. Na drzwiach miesz- 

Myli przeważnie aryjczykami, więc | kania takiego lekarza musi być ti- 
jrak takiej dużej liczby lekarzy da- | mieszczona tabliczka (£ godłem Da. 
je się mocno we znaki właśnie aryje | widowym), by nie było omyłek. 
ćżykom. By temu zaradzić, hitlc-. | Lekarzowiżydowi nie wolno pod 
rowcy sprowadzili znaczną liczbę le- | groźbą wysokich kar leczyć aryjczy 
karzy g prowincji W ten sposób | ka i gdyby ten nagle ciężko ganie- 
narzuca się obywatelom przymuso- | mógł i pomoc natychmiastowa byla- 


rych jest w Berlinie około 200 tys.; 
przypada tedy jeden lekarz na ok. 
700 Żydów. Lekarzom tym nie wol- 
no jednak używać tytułu lekarskie. 
go, nazywa się ch „Krankenbehan= 


ny i techniczny, a ten wysiłek 
domaga się z kolei gruntownej 


przebudowy naszej sytuacji po- 
litycznej wewnętrznej. 
rzebudowa naszej sytuacji 

wewnętrznej wiąże się ściśle z 
problemem, który dojrzał po 
doświadczeniach miesięcy ©- 
statnich, z problemem rewizji 
naszej państwowej polityki za 
granicznej, 

Postaram się w artykule na- 
stępnym ująć możliwie jesno 
ów problem rewizji. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI stawodawczych. 
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Wracamy do twórczej pr 


Rola polityczna wyborów samo», 
rządowych została spełniona. 0- 
braz polskiej rzeczywistości poli- 
tycznej został ujawniony. Zosta.: 
nie on jeszcze uzupełnio:'y dalszye 
mi wyborami, ale kontury jego 
zarysowały się już w całej pełni, 


cia wyłoniła się przepaść między 
wyborami monopartyjnymi, a wy- 
borami demokratycznymi. Dziś 
niema już żadnej wątpliwości. 
Tylko wybory demokratyczne od- 
źwierciadlają opinię społeczeń- 
stwa. I ta przepaść musi zostać za 


Wszystko zostało sprowadzone do ;sypana. W interesie Państwa Pol- 
właściwej miary. Ruchy masowe |skiego winno to nastąpić możli- 
okazały się ruchami masowymi, | wie najrychlej, Po doniosłych fa': 


wpływy biurokracji 
wpływami biurokracji. 

A teraz wkraczamy w nową fa- 
zę. W dziedzinie ściśle politycznej 
faza ta będzie fazą wzmożonej 
walki o demokratyzację całego u- 
stroju, a w szczególności o nową 
ordynację wyborczą do władz u 
Z całą jaskrawoś- 


Zwycięskim szlakiem 


Wspaniałe zwycięstwo P.P.S w Zagłębiu 
Dąbrowskim 


Pisaliśmy © zwycięstwie listy 


stulecia, | PPS i klasowych związków zawo- 
kiedy jeden z najmądrzejszych | dowych w gminach Zagłębia Dą- 
R agar p Kenia browskiego. Obecnie, po oblicze- 

aza „odcho , „złamany OD" | niu głosów, podać możemy uzupei- W gromadzie tej zdekompleto* a nea arine 
radami „ówczesnych Sejmów niające wyniki wyborów z dnia de i naszą listę przez skreślenie an ZR ZN zwać 4i 
szlacheckich, wśród poświstu | p m, w gminie Myszków na tere. |z niej 11 kandydatów i Il zastęp" | tym skrawku daie aii przed 


mie tegoż Zagiębia. 

Wybory te są o tyle charakte- 
rystyczne, że PPS 1 klasowe związ* 
ki zawodowe po raz pierwszy w 
tej gminie stanęły do wyborów. 

I oto wybory te zakończyły Się 
wspaniałym sukcesem PPS i kla- 
sowych związków zawodowych. 
Na sty nasze padło bowiem 72% 
głosów, podczas gdy na OZN i En. 
decję 28%. 

Wynik do 


wyborów do poszczegól. 
na|nych Rad Gromadzkich przedsta- 


wia się następująco: 

Gromada Nowy Myszków. Na 30 
mandatów lista PPS i klasowych 
Związków Zawedowych otrzymała 
12 mandatów j.11 zastępców. OZN 
i Endecja 15 mandatów, Żydzi 3 
mandaty 


Gromada- 
mandatów PPS | klasowe Związki 
Zawodowe 18 mandatów í 18 za- 
stępców. Pokłócony OZN z dwóch 
zgłoszonych list otrzymał 10 man- 
datów. Odbędą się wybory ttzu- 
pełniające dla obsadzenia 2 man- 
datów. 

Gromada Myszków Stary. Na 24 
mandaty PPS i klasowe Związki 


Deszcze 


Śniegi we Francji 


Po Śnieżycy, która szalała w 
dzień Bożego Narodzenia, nastą- 
piła w całej Anglii odwilż. Nale- 
ży podkreślić, że ostatnia burza 
śnieżna była jedną z najwięk- 
szych śnieżyc, jakie wydarzyły się 


cyk rada w pi 
epidemii : strzeż- 
5 si Sekaan 
Zapobiegać jest 


ichorobo. 


Na 30 


Zawodowe 13 mandatów i 13 za- 
stępców. OZN 7 mandatów. 4 man 
daty obsadzone będą w głosowa” 
niu uzupeiniającym. 


ców. Dzięki temu lista PPS i kla- 
sowych Związków Zawodowych | 
mie mogla otrzymać wszystkich ' 
mandatów. 

Gromada Ciszówka. Na 16 man- 
datów PPS į klasowe Związki Za- 
wodowe otrzymały 16 mandatów 
i 12 zastępców. OZN aż... 4 za“ j 
stępców. 3 

Te wyniki, wraz z poprzednio 
pódanymi, mają swoją wymowę. 
Zagłębie Dąbrowskie było, jest | 
będzie socjalistycznel 


Wawdują u: calym: kraju, 
Fabryka: LWÓW, Janowska 24. 


w Angli 


w Anglii w ciągu ostatnich 70 lat. 
W poniedziałek popołudniu spa- 
dły niemal w całym kraju desz- 
cze, wskutek czego zachodzi oba- 
wa powodzi. Gęsta mgła utrudnia 
połączenia kolejowe. W ponie- 
działek przerwano wskutek mgły 
komunikację lotniczą pomiędzy 
Anglią a kontytentera. 


Silne mrozy oraz mgła wpłynę- 
ły ujemnie na ruch świąteczny. 
Według  prowizorycznych obli. 
czeń ruch turystyczny podczas 
świąt był bardzo mały. Liczba po- 
dróżnych na kolejach zmniejszy- 
ła się o 5 milionów osób w porów- 
naniu z tym samym okresem cza- 
su raku ubiegłego. 


Podczas ferii świątecznych 11 
osób poniosło śmierć podczas po- 
żarów, a 4 zmarzły z chłodów. O- 
gólna liczba ofiar mrozów prze- 
kracza w Anglii 100 osób. 


1 


wych lkarzy. 


Z drugiej strony, by pacjenci ày- | ratować go. 


dowscy me naptywali do lekarzy a= 


ryjakich, hitlerowcy pozostawili 300 | sztem „aryjskiego" życia. 


lekarzy żydowskich dlu Żydów, któ- 


Z POWODU DUŻEGO NAPŁYWU ZAMÓWIEŃ WYSYŁKA 


KALENDARZA -INFORMATORA 


będzie dokonywana stopniowo i ukończona zostanie przed 1 Stycz- 


mią 1939 r, 


A M - —— Pssss sc rso aoc LLL 


łatwiej niż leczyć. Przy 
pierwszych objawach gry- 

è przeziębienia słoswù 
e się tabletki Togal. Togal 


by konieczna, to Żyd nie ma prawa 
W poniedziałek w godz. popo- 
| ładniowych spadł w Paryżu obfi- 
ty śnieg. Powłoka śnieżna wynosi 
| około 10 km, 

Komunikacja lotnicza pomię- 
(dzy Francją i Anglią po raz pier- 
(wszy w ciągu ostatnich 10 lat cał. 
KĘ przerwana. 


Jak zasada, to asada, nawet ko- 
| seęszkęką spadek gorget 
iprzynosi ulgę. Kilka 
tabletek Toqalu, zażytych 
w porę może zapobiec 
rozwinięciu się choroby. 
Do nabycia w apteka 


Złóż ofiarę 
na Pomot Zimowa. 


na 1939 r. 


ADMINISTRACJA. 


pozostały |tach ostatnich dni Sejm musi do- 


kładnie zrozumieć jakie jest jego 
położenie, musi zrozumieć, co jest 
jego obowiązkiem. Dać nową or- 
|dynację wyborczą i ustąpić. Rola 
| obecnych władz ustawodawczych 
jes. wyraźnie przejściowa. 

W dziedzinie samorządowej no- 
wa faza winna być fazą twórczej 
pracy. Podkreślając polityczne 
znaczenie wyborów  samorządo- 
wych, nie zapominaliśmy ani na 
chwilę, jak wielką rolę gospodar- 
czą samorząd odgrywa. Okazaliś- 
my się silni, a poczucie siły win- 
no iść zawsze w parze z poczuciem 
odpowiedzialności, Posiadamy 
swój konkretny program działal- 
ności samorządowej, oparty na na 
szej ideologii i na doświadczeniu 
prac dokonanych, i program ten 
pragniemy realizować. Zarzucano 
nam demagogię. Otóż nasza reali- 
zneja stanowić będzie najdobitniej 
sze zaprzeczenie tych zarzutów. 
Jeżeli z morza wzkurzonego prą- 


nami problem konkretnej pracy. 
Praca samorzedowa to dla nas 
nie nowizna. W dziejach samorzą- 
du polskiego Socjalizm ma swoją 
piękną kartę. Obdarzeni zaufa- 
niem społeczeństwa w szeregu 
miast, objęliśmy  kierownietwa 
d iałalności samorządu. Sądzimy, 
że nikt nie będzie mógł zaprze- 
czyć, że okazaliśmy się wezędzie 
dobrymi gospodarzami. W grani- 
cach kompetencji przysługujących 
samorządowi, kontroli nad nim 
rcztoczonej i środków pozoetawio- 
nych mu do dyspozycji, czynilić- 
my to co było możliwe dla pod- 
miecenia kultury i dla zapewnie- 
nia ludności pracującej należytej 
opieki. 

Z tego pola twórczej i konkret- 
nej pracy zoetaliśmy epędzeni, acz- 
kolwiek nie straciliśmy zaufania 
społeczeństwa. Nastąpił okres czę- 
ściowego zawieszenia działalnoćci 
samorządu, okrea rozpowszechnie 
n się zasady rządów komisarycz- 
nych. Masom pracującym odebra- 
no teren pozytywnej pracy, który 
stanowił dla nich samorząd. Nie 
przeszkadzało to, iż potem zarzu- 
cano im, że żyją tylko samą nega- 
cją. Praca socjalistów w samorzą- 
dzie została przeznaczona z powa- 
źną szkodą dla rozwoju miast i in- 
teresów ludności pracującej. I go- 
dzi się zaznaczyć, że uczyniono to, 
podobnie, jak w samorżądzie u- 
bezpieczeniowym, ze względów 
wyłącznie politycznych, aby nnd- 
ciąć wpływy PPS., aby odebrać 
nam nasz dorobek. Nie wahano 
się wtedy dla rozgrywki czysto po- 
litycznej poświęcić najpoważniej- 
szych interesów gospodarczych. 


Dziś zwracamy sie 0 


tak samo objetości. 


tel. 51 .80 


Z Manilli donoszą o śmiałym 
napadzie bandyckim ma pociąg 
pośpieszny. Napad ten wydarzył 
się w północnej części wyspy Lu- 
zon na linii kolejowej, prowadzą: 
cej z Manilli od miasta Bagnie w 
pobliżu którego położone są ko- 


palnie złota. Dwóch bandytów 


EC ZE CEE CERZE NN 


| ZERO 


"A WSZ 
Nie przeszkadza to samym 
ludziom deklarować dzić z nama* 
szczeniem 6 prymacie zagadnień 
gospodarczyć k 

Dopiero po spreparowaniu no< 
wych ustaw, ograniczających kem 
petencje samorządu i pogarszają: 
cych ordynację wyborczą, zdecy= 
dowano się na wznowienie samo- 
rządu. I w tym momencie klase 
robotnicza wróciła na swój terem. 
Wróciła bynajmniej nie osłabie- 
na, wróciła z rozmnożoną siłą. 
Mimo tylu ataków, który na nas 
przypuszczano, mimo tylu środe 
ków zastosowanych, aby nas zła» 
mać, mimo wielkich przeszkód, 
którymi starano się zatarasować 
nam drogę, i mimo tylu triumfal- 
nych zapowiedzi naszego upacku, 
wracamy do samorząda, silniejsi, 
niż byliśmy kiedykolwiek. 

Zdajemy sobie dobrze s tego 
sprawę, że w ramach obecnego ue 
stawodawstwa praca będzie nie- 
łatwa, zdajemy sobie dalej sprawę 
z tego, że o wielkim rozwoju de 
mokracji na terenie samorządu 
nie może być mowy, póki nie zwy» 
cięży ona w całym państwie, póki 
cały system nie ulegnie zmianie. 
Niemniej wracamy do samorządu 
z najlepszą wolą poświęcenia się 
twórczej, pozytywnej, konkretnej 
pracy dla dobra miast polskich, 
które dla nas jest jednoznacznie 8 
dobrem mas pracujących. W imię 
dobrze rozumianego interesu Pań 
stwa, w imię dążenia de unormo* 
wania wreszcie stosunków w ua- 
szym kraju, ta wola nasza nie poe 
winna napotkać przeszkód, Klasa 
robotnicza posiada w sobie pasję 
twórczą, inicjatywę, odwagę i bia- 
da krajowi, któryby chciał czyne 
niki te zmarnować, 


ADAM PRÓCHNIK. 
Im TTE IFE I T "SORTR 
Wyszedł grudniowy numet 


„ŚWIATŁO" 


fi 


skach. Cena gr. 30. Prentm 
roczna zł, 3. 

Egzemplarze okasowe wysylamy 
bezpłatnie. 

NK MASTE 


Pokwitowania 


NA ROB. TOW. PRZYJ. DZIECI 

W dniu imienin tow. T. Arciszew- 
skiego, grupa tramwajarzy pracow= 
ników Warsztatów Głównych | ko. 
mitet dzielnicy „Jerozolima akłada- 
ją źł. 51 na gwiazdkę dla dzieci bied- 
nych po rohotnikach, 

NA GŁODNE DZIECI: HISZPANI 
Uczennice zł. 7, 3 
Od robotników fabryki  „Biela- 

ny“ zł. 11. 

Robotnicy Polskiego Towarzystwa 

Elektrycznego zł. 53.17, 

Montownia Samochodów  Liipo 

. 17.25. 


| zł 
* Związek Metalowców zł. 13.50. 


numeru wigilijneg0 
przekroczy! 80. 


zamówienia 


i ogłoszenia dla 


numeru noworocznego, 


który ukaże sie w dniu 1 stycznia w powiększonej 


Administracja centralna — Warszawa, Warecka 7, 


Z dniem 1 stycznia rozpoczynamy XLVI rok istnienia 
CEEA PZŻ WA ZA RZWYZEA BK INTA SA FZ A o ZAW RC Z PR w OEG 


Zuchwały napad bandytów 


wskoczyło do pociągu pośpieszne= 
go i zamordowało konduktorów 
dwóch wagonów pocztowych. Bane 
dyci zrabowali sztaby złota wate 
tości 150 tys. dolarów oraz pew= 
ną ilość pieniędzy i ukryli się w 
pobliskich lasach. 


eaer e Sr. 
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Nie wspomagać Wro 


Na zebraniach rozmaitych or- 
ganiżacji robotniczych i pracow- 
niczych pobierane są dość ezęsto 
uchwały w sprawie niepopierania 
w żadnej formie wrogiej ruchowi 
robotniczemu prasy reakcyjnej, 
Uchwały te — bardzo słuszne i 
celowe — noszą jednak naogół 
enarąkter sporadyczny, a nie po 
wszechny i masowy, co się zaś ty- 
czy praktycznej ich realizacji, po- 
zostawia ona zazwyczaj sporo do 
życzenia. 

A sprawa jest, niewątpliwie; 
ważna, bardzo ważna; i wśród 
czynników toczącej się między de 
mokrucją a reakcją walki stano- 
wi element wielkiej doniosłości. 
Kwestia oddziaływania prasy mie 
szczańskiej na opinię świata pra- 
cy nie powinna i nie może Lyć 
zapoznawana. Tych wpływów, 
całkiem jeszcze realnych, choć 


|| 


| 


nicjednakowo silnych w różnych ' 


miejscowościach i środowiskach, 
nie wolno bagatelizować ani lek- 
ceważyć. Podczas tygodni propa- 
gandy prasy socjalisiycznej mówi 
się i pisze e tych sprawach — du 
żo; później, inne zagadnienia wy- 
suwają się na plan pierwszy, a w 
kwestii niepożądanych kontaktów 
między prasą mieszczańską a świa 
tem pracy wszystko pozostaje 
mniej więcej po staremu, 
Istnieją dwa względy zasadni- 
cze których zrozumienie powinno 
raz ną zawsze wytrącić dzienniki 
i czasopisma reakcyjne z rąk lu- 
dzi pracy. Popieranie tego rodza- 
ju wydawnictw jest czymś w ro- 
dzaju kręcenia powroza na włas- 
mą szyję. Kupując i prenumeru- 


| 


| 


posuwając się tak daleko, mogą je | mości konsumentów gazet i dzien 
dobierać, dając nowiny, które zgod: ników, był jak najbardziej praw- 
nie z ich pragnieniem pobudzają pe- | dziwy, by obrazu tego nie mąci- 
wne namiętności, a przemilczając no. |ły, i nie paczyły intencje rzeko- 
winy, któreby wywołały odwrotny sku | mych „przyjaeiół* i zręcznie ma- 
lek. W ten sposób obraz świata, który | skujących się wrogów. Do obowią 
się wytwarza w umyśle przeciętnego | zków kożdego aktywnego szerego- 
czytelnika, nie jest prawdziwy, lecz | wea obozu pracy i wolności nale- 
naogół taki, jaki odpowiada intere- |ży przeciwdziałanie truciźnie prze 
som kapitalistów... Większość ludzi |sączającej się ze szpalt prasy reak 
nie ma dostatecznego krytycyzmu, aby | cyjnej w mózgi : serca tych, któ- 
mieć się na baczności przed podobne- | rzy z natury rzeczy takie zatrute 
mi wpływami, a póki go nie nabędzie | źródła zdaleka omijać powinni. 
potęga prasy pozostanie bez zmiany*,. | Dla kolorowego obrazka, dla sen 


Ktokolwiek zna choć trochę pe 2 cii W zy =: GA 
kulisy dziennikarstwa burżuazyj. > Ak A Rt AE td d ga i. 
nego i jego metody informacyjne, sej AANE ak Eroma. 

3 21: 4 : talia, S Y 8 ja 
Przy Aż że knzżelskić gać wroga, nie wolno ułatwiać mu 
AN SEWAR CARPA Nge Rade ce tę. nad fałszowaniem „obrazu 
wijająe myśli, w cytacie powyż- = © 


szym zawarte; możnaby pisać gru MAJĄ m Niechaj zobie pissa miig 
be tomy, pełne rewelacji, o któ- szczańska szuka nabywców i kon- 
3 


rych się „przeciętnemu czytelniko. erę sęk Ak uf KT 
wić gazet nawet nie śniło... Brock A tarym staży i których 

roni. Prasa socjalistyczna i de- 
mokratyezna jest już dziś w Pol- 
see tak obfita, różnorodna i na ta- 
kim poziomie sprawności techni- 
cznej postawiona, że zaspokoić 
może w zupełności potrzeby ludzi 
pracy, nie fałsznjąe i nie przemil- 
cza jąc wiadomości, informując u- 
czciwie i rzeczowo, 


Rolę kapitalistów, subsydjują- 
cych wielkie organa prasowe, b'o- 
rą dziś często na siebie — rządy, 
aby narzucić masom czytelniczym 
sposób myślenia i zapatrywania, 
zgodnie z dążnościami dzierżą- 
cych władzę grup „elitarnych*, 

W epoce naszej jest rzeczą nie- 
miernie ważną, by „obraz świa- 
ta“ wytwarzany w masowej świado 
«a oco Wea dc 


.RADIO-KORONA „CELIMP” Ms asyśczie 


B. D. 
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Już od dłuższego czasu zwróco 
ua jest uwaga parlamen.u francu- 
skiego na hi.lerowską propagandę 
we Francji. Podczas dyskusji nad 
budżetem ministerium spraw zagr. 
wyiknął deputowany demokraty- 
czny Peze:, iż rząd dopuścił, że 
pańsiwa totalne zorganizowały 
we Francji „prawdziwe fabryki 0- 
pinii*.  Prawicowy deputowany 
Vallat domagał się od rządu wyja- 
śnienia, czy Niemcy wydały na 
propagandę we Francji 350 milio- 
nów franków. Radykalny deputo- 
wany de Tessan Stwierdził, że 
Francja wydaje na propagandę za- 
graniczną 96 milionów, a Niemcy 
jeden miliard (tysiąc milionów) 
iranków Budżet propagandy hi- 
|tlerowskiej jest dwa razy wyższy 
niż budże: ca!ego francuskiego mi- 
nis:erium spraw zagranicznych. 

Znamienne jest, że te krytyczne 
uwagi padly w parlamencie francu 
skim już po zawarciu paktu po- 
rozumienia z „Trzecią“ Rzeszą, I 
siusznie. Należy bowiem przewi- 
dywać, że platforma „dobrych* sto 
sunków będzie użyta celem uśpie- 
nia opinii francuskiej į atakowania 
niezależnych i krytycznych poglą- 
dów wobec „Trzeciej* Rzeszy po 
zyskanymi przez propagandę hitle 
rowską głosami niekiórych wyda- 
wniciw francuskich, 

Decyzje konferencji monachij- 
skiej co do losu Czechos'owacji 
wywołały zaniepokojenie w ma- 


Wywiad na ulicy 


jąc pisma, zwalczające idee wol- 
nościowe i wyzwoleńcze, wspiera- 
my materialnie obóz naszych wro- 


gów, przyczyniamy się bowiem 
bardzo nieopatrznie do wzrostu 
nakładu ich prasy, do szerszego 
tej prasy rozpowszechnienia, do 
wzmocnienia jej dochodów inse- 
ratowych, — a wszystko to razem 
wzięte jest gównoznaczne utrwa- 
laniu fundamentów gmachu, któ- 
rego trwałość i rozbudowa nie le- 
ży bynajmniej w interesie warstw 
pracujących. 

Ale postokroć większe od tych 
malerialnych są szkody i straty 
moralne, powodowane działaniem 
obcych i nieprzyjaznych czynni- 
ków prasowych. Prasa mieszczań: 
ska, a już najbardziej jej „czerwo 
miacka" odmiana, powołana jest 
w dużej mierze nie dla ujawnienia 
obiektywnej prawdy wydarzeń 
zjawisk, lecz — przeciwnie — do 
tuszowania i znickształcania tej 
prawdy w duchu potrzeb i dążeń, 
którym z decyzji swych mocoda- 
wców i właścicieli służyć musi. 
Mniej krytyczny czytelnik tego 
typu wydawnictw nasiąka mimo- 
woli ich swoistą „ideologią*, po- 
czyna palrzeć ną świat przez spe- 
cjalne okulary, uczy się mierzyć 
ludzi i sprawy całkiem niewłaści- 
wą miarą i wkońcu — sa.n nie 
wiedząc kiedy — przechodzi w 
tej czy innej kwestii na pozycje 
przeciwnika. Ogrom szkód, wý- 
rządzanych przez prasę t. zw. in- 
furmacyjną i brukową w śŚrodo- 
wiskach robotniczych, nie da się, 
oczywiście, ująć w Ścisłe cyfry sia 
tystyczne. Że te szkody jednak 
nie są przywidzeniem, lecz cał 
kiem prawdziwą rzeczywistością, 
o tym świadczą przecież — kon- 
sekwencje, widoczne w momen- 
tach przejawiania się, z tej czy 
innej okazji, woli i opinii zbioro» 
wej. Wśród przyczyn, określają- 
cych wyn'k pewnej akcji czy roz- 
grywki, wpływy prasy reakcyj- 
nej i jej opinie mają udział nie- 
wątpliwy, a z punktu widzen* in 
teresów demokrzcji wielce nieko- 
rzystny. 

W swoim czasie, z racji miesią- 
ca propagandowego prasy socjali- 
stycznej, przytoczyliśmy zdanie 
znakomitego pisarza angielskiego 
Bertranda Russela — na temat 
roli : zadań prasy mieszczańskiej 
w społeczeństwach współczesnych. 
W książce p. t. „Drogi do wolno- 
ści*. (Warszawa, „Rój“, 1935), 

Russel pisze m. in.: 

„l*onieważ prowadzenie wielki-go 
dziennika wymaga znacznego kapita- 
ła, właściciele mających większe zna- 
czenie organów, należą z konieczności 
do klasy kapitalistów i wyjątkow tyl- 
ko, w bardzo rzadkich wypadkach, 
nie zgadzają się ze swoją własną kla- 
są w poglądach i sympatiach. Są oni 


w stanie decydować, jakie wiadomości | stany jeszczę tragiczniejsze, jak 
należy podać masom czytelników. | zp. „brak gotówki”, „protest wek- 
Mogą sfałszować wiadomości lub, nie ' slowy”, „konanie in :ksprymabli", ! cząe tonny bosib  eksplodujących. 


W ostatnich dniach przed świę- | „deszczówka w butach* — a mi 
tami Bożego Narodzenia spotka- mo to nie zapadamy w żadne 
łem znanego malarza - moderni- | „iransy* przy malowaniu obra- 
stę, p. Z, który z obrazem pod |zów, posługując się tu co najwy- 
pachą gnał wyścigowym krokiem |żej calkiem pospolitą „oczyszczo- 
przez Marszałkowską w stronę |ną*, Dozwała nam to przynaj. 
Zachęty. mniej zapomnieć o mniej rados- 

— Hallo! kolego, a gdzież to | nych chwilach tego doczesnego ży 
was magistrackie muzy prowadzą, | woła — w każdym zaś razie niko- 
czy przypadkiem nie na wystawę |mu z nas nie przyjdzie nawet do 
gwiazdkową w hali pod „Ziewa- | głowy, by uciekać się m aż do hi- 
jącym Apellesem"'2 pnozy, a co dopiera do „auta“, 

Dlugonogi kolega przystanął i Zresztą przejażdżka autem, raz 
spojrzał na mnie meluncholijnie: na pół roku po szczęśliwie dobite j 
— Zgadlišcie, jak ulał — może transakcji jakiegoś obrazka — na 
wreszcie uda mi się spławić boe leży już do wyrajinowanych roz- 
daj jeden z moich obrazków. koszy, —a któż z nas nie ma bur- 


Szelmy burżuje kupują tylko ob- 
PUDER 


skurne kicze naturalistyczne, a 
Z PUSZŁKIEM 


potem narzekają, kiedy za nie po 
pewnym czasie nikt nie chce dać 
ani złamanego grosza. Bo też te 
naturalistyczne dusitubki mają 
spryt nielada.* Wyobrażcie sobie, 
w jaki sposób udaje im się zmięk- 
czyć serduszka naszych nadwiślań 
skich półdziewic. Wchodzę ci ja 
na taką wystawę i rzucam okiem 
na spis obrazów p. Y. lstna epo- | 
peja sielankowo - erotyczna, uło- 
żona z nazw obrazów w następu- 
jącym porządku: „Dziewczynka 
z serduszkiem“, „Majowy wie- 
czór*, „Powrót marynarza”, „Sze- 
pty nocne“, „Pokusa*, „Zamglo- 
ne oczy“; „Motyw spod Babiej 
Góry”, „Zuczęty wianuszek*, „Przy 
kołysce”, „Samotny bocian" i t. d. 
— Nie ma to, jak nasi kochani. Pos'anka do Koriezów Hiszpa- 
„pompierzy* — mają fantazję i nii, L. Ma.gorza.a Nelken, wygo- 
humor w tych cieżkich czasach, ‘sia w Paryżu wobec przedsiawi- 
a cóż my upośledzeni rycerze m- cieli prasy odczyt o wojnie powie 
wangardy możemy im przeciwsta- trznej w Hiszpanii, której skutki 
wić? Kiedy newnege razu spróbr. | ponosi republikańska ludność cy- 
wałem jakoś bardźiej sensacyjnie | wilna, przede wszystkim kobiety i 
nazwać mój krojobraz i node- | dzieci. Prelsgentka powolała sięna 
mu szumny „literacki“ tytuł: „Ko cyniczne g osy prasy wioskiej, do- 
*ciołek wiejski na Kresach przed tyczące celów bombardowania o- 
zburzeniem przez bolszewików*— | twar.ych miast hiszpańskich. 
*o nazajutrz jakiś bezeeny dowcip-| Dnia 7-go grudnia woski dzien 
vig przylopił na romie mego obra- nik „Popolo d'Italia“, stojący bli- 
«ka kartke z napisem: „Zakupio-|sko szefa Rządu w.oskiego, pisał, 
ne przez Towarzystwo rozwesela- że odtąd dzień w dzień „legiono- 
tia koni“ —czyli, że niby końby | wą flota powietrzna“ coraz inten- 
się z tego uśmiał. Wracam w'aś- | sywniej bombardować będzie por 
ti- z wystawy urządzonej w skle- | ty republiki hiszpańskiej. Będzie 
nie Kiczowskiego, gdzie znowu po | tę trwalo dopóty, dopóki jedno z 
SaLTo FIP O TAZy ZNANO „Cum sąsiednich pańs.w zdecyduje się 
ika“ J., który, jak sam głosi — | uznać gen. Franco za stronę wo: 
"aluje swe komnózycje w tran- jującą, a wówczas Franco przez 
*e outohipnotycznym — podob- blokadę zamknie wszelki dowóz 
jie jek te sławne media, popisu- | go portów hiszpańskich. Sąsied- 
*-ce sie na seanstch sprrytystycz | nii państwem jest oczywiście 
weh roTn=-radzenymi zdolna- EE 
ściami lingwistycznymi, Na ja. e P > 
‘cianach straszliwe portrety i kom-| A za tym wojna przeciw hisz- 
pozycje, przedstawiające same perskim kobiercm i dzen m jako 
smutne sprawy i tragiczne nastro» STodek wymuszenia na Francji u- 
je, jak „Szaleństwo“, „Rozpacz“, znania gen. Franco. Jak wiado- 


„Obłed*, „Melancholia* i r. p. mO, pogróżka ta zos:ąła już wpro 
Wcale mnie to nie bierze. — My, wadzona w czyn. W os.ain ch cza 
artyści polscy, znamy przecież szch zbombardowano 168 miej- 

scowości nadbrzeżnych. Przy ka- 


żdym z tych nalo:ów zrzucono li- 


czyli strapienia malarze-modernisty na wystawie G-iezdkowej 


Kto z |cznych i naszego systemu państwa | Sprawą narodu niemieckiego. Ale 


żuazyjnych: instynktów? 


łych państwach. Wzmogło się w 
nich kryiyczne ustosunkowanie wo 
bec „Trzeciej" Rzeszy, Poprzednio 
popisywala się propaganda  hitle- 
rowska „pokojowością* Niemiec, 
które uznaiy nienaruszalność Bel- 
gii i Szwajcarii i wogóle z życzli- 
wością się odnoszą do malych 
państw „neutralnych*. 

„Voelkischer Beobachter wysta 
wił jednak rachunek za „życzii- 
wość“. 
by prasa państw skandynawskich, 
Holandii, Belgii i Szwajcarii za- 
chówała „całkowitą neutralność" 
wobec „Trzeciej Rzeszy“, 

Przeciwko temu mieszaniu się w 
i wewnętrzne stosunki i przeciw te- 
mu ograniczaniu samodzielności i 
niezależności wystąpili przedsta- 
wiciele rządów, szwajcarskiego i 
szwedzkiego. 

Odrzucamy — oświadczył radca 
związkowy Mot:a — dokirynę, ob- 
wieszczaną w niektórych niemiec- 
kich dziennikach, która usi'uje po- 
mieszać neu:ralność państwa z ne- 
uiralnością poszczególnego indywi 
duum. Zasadniczo tylko państwo 
jest neutralne; obywatel pozostaje 
w swych poglądach i w swym 53- 
dzie wolny, obiektywna krytyka 
jest dlań zawsze dozwolona, 

Nie przyznajemy — pisała bazy- 
lejska „National Zeitung”, prote- 
stując przeciw pretensjom „Voel- 
| dscher Beobachter'—żadnego pra 

wa ministeriom propagandy, które 
pozwalają sóbie na deptanie na- 
szej autonomii i chcą nas zareje- 
sirować w tak zw. światowym 
froncie demokratyczno - bolsze- 
wickim, istniejącym tylko w fanta- 
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Wys:ąpił z żądaniem, że-. 
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Pretensje propagandy hitlerowskie} 


skiej nie dal jednax za wygraną. 
Uważa „Trzecią” Rzeszę 2a pro- 
|tektora wszelkich ruchów prohl- 
tlerowskich za granicą, pópuya. 
nych ideowo i matwialnie. „Przy 
tolerancjj i przy współdzialania 
szwajcarskiej rady związkowej — 
gromi! „Voelkischer Beobachter ^— 
uderzyła w ubieglych miesiącach 
prawdziwa fala prześladowań prze 
ciw wszystkiemu, co była podćj- 
rzewane, iż tylko spoziera ku 
„Trzeciej* Rzeszy. Rewizje domo- 
we, konfiskaty, aresztowania i za” 
kazy są na porządku dziennym“, 

„Niemcy — tu wylazio szydło 4 
worka dziennika hitlerowskiego — 
jako panstwo, gwaraniujące neti 
alność Związku szwajcarskiego, 
mają prawo żądać od Szwajcarii 
zneutralizowanej od 1815 r. „neu* 
tralności narodowej“ (VolkSneu. 
tralital). Ruprezeniowana nieda: 
wno przez szwajcarską radę zwiąż 
kową tecria czystej neutralności 
państwowej nie odpowiada ani hl- 
storii ani politycznemu położeniti 
Związku szwajcarskiego", 

Organ partii hitlerowskiej uzur- 
puje sobie prawo kontroli, jeżeli 
w.adze szwajcarskie bronią swe- 
go usiroju demokratycznego przed 
rozsadzaniem państwa od we- 
wnątrz, wediug znanych wzorów, 
austriackiego 1 sudeckiego. Co wię 
tej, grozi wolnej Szwajcarii, jeżeli 
ła nie przys.osuje się do „poli. ycz- 
nego polożenia* w stosunku dó 
Niemiec, Prasa szwajcarska spò» 
kojnie i rzeczowo wykazała calą 

iędność hitlerowskich wywodów 
na temat neutralności Szwajcarii. 

Propaganda „Trzeciej* Rzeszy 


zji wrogów demokracji. Nie po- | polega nie tylko na koloryzowaniu 
zwolimy im atakować w ten spo- | stosunków we wlasnym państwie, 
sób naszych wolności demokraty- | CO Osta.ecznie jest wewnętrzną 


nas nie pragnie zadowolić swego | suwerennego. Nie pozwolimy im| gdy ta propaganda z zewnątrz, 


„samopoczucia“ stałym dochodem, 


traktować nas jako posłusznych 


czerpanym ze sprzedaży swych | wasali. 


dzieł stworzonych chociażby w 
stanie „autohipnozy*? — Ale pu- 
bliczność jest zazwyczaj trzeźwa i 
wyrachowana: niewiele zwraca ti- 
wugi na to, przez kogo obraz na- 
malowany — co ją to właściwie 
obchodzi — tyłko, czy ramy obra- 
zu są solidne i, bogate, slusznie 
wnioskując, że złego malowidła 
nigdyby w kosztowne ramy nie o- 
prawiono, bo się to nie opłaca. In- 
ni znów, bardziej wybredni „le- 
c4“ na „firmę” malarza. Kiedy w 
ubiegłym roku urządził w Żachę: 
ci: swą zbiorową wystawę syn gło: 
śnego malarza (dzisiaj już nieży- 
jącego) Kaspra Pałetowskiego — 
Kikuś Paletowski, także malarz— 
wszystkie obrazy momentalnie 
rozkupiono — bo dla naszej pu: 
bliczności Kasper czy Kikuś, to 
wszystko jedno — ktoby zresztą 


Szwedzki minister spraw zagr., 
Sandler, w przemówieniu w Goe- 
teborgu położył nacisk na koniecz 


dyktowana interesami „Trzeciej“ 
Rzeszy, wdziera się w bezpośred= 
nim działaniu ma uinysiy i na kie- 
szeń obywateli i innych państw, 
| wówczas nie jest niczym innym, 


ność obrony niezależności bezwa-|]3k typową „obcą agen:urą". Nie- 


runkowej małych państw, które 
po konferencji monachijskiej i po 
francusko = niemieckim porozumie 


zwykłym zaś staje się widowisko, 
gdy organy prasowe „Trzeciej 
Rzeszy raz pod prrtekstemw posza-* 


, h i i“, kiedy in- 
niu w szczególności dbają o to, by| nowania „neutralności“, kie 
SE kory: Gtspodstcz lub po-! dziej znowu pod preleksiem „po- 


lityczną zależność od jakiegokol- 
wiek wielkiego mocarstwa. 
„Wszelka pretensja — podkre- 
ślił p. Sandler pod adresem „Voel- 
kischer Beobachter“ — wpływania 
z zewnąirz na opinię, dochodzącą 
w wolnym kraju do glosu, jest nie- 
właściwa ı to także w tym przy- 
padku, jeżeli żądanie jest zapre- 
zentowane pod pokrywką „ideolo- 
gicznej neuiralności*. Taka pró- 
ba uzyskania wp'ywu musi być za 


zapamiętał te malarskie imiona? | równo tu jak w innych krajach de 
— I jak tu ma sprzedawać swe | mokratycznych ze spokojem od- 


cbrazy polski modernista? 
F. 


Na wioskę nadmorską, liczącą za- 
ledwie dwadzieścia chalup, wy- 
sano eskadrę z.ożoną z 35 samo- 


celong w ciągu jednego tygodńia 
40 razy odbyiy się naloty iaszy- 
stowskich eskadr. Os.atnio radio 
iaszystowskiej Hiszpanii zapowia- 
da dokładnie godzinę i minu.y, 
w k.órych nasiąpi atak powietrz- 
ny. Ma to na celu zmuszenie re- 
publikanów hiszpańskich do s'u- 
chania stacji w Burgos lub Sala- 
inance. Zapowiedzi radiowe zaw- 
sze co do minuty sprawdza!y -się. 

Ponieważ ordynarna i zarazem 
g upia farsa nieinterwencyjna za- 
bronila republikańskiej Hiszpanii 
nabywania dzia! przeciwlotniczych. 
Wiosi bez wielkiego ryzyka mogą 
sobie pozwolić na tego rodzaju 
aktykę, 

Szczególne oburzenie słucha- 
czów wywoiał wypadek bombar- 
uowania i zniszczenia stojącego 
osobno w Madrycie kompleksu bu 
dynków szpitala dziecięcego, pod 
wezwaniem Serca Jezusowego 
Faszyści nie mogli tłumaczyć się 
ani pomyłką, ani nieznajomością 
terenu, Był to akt zezwierzęcenia 
iub zwyrodnia'ego sadyzmu. Licz- 
na dzia.wa padia ofiarą tego nie- 
ludzkiego ataku na szpital, 

Pomimo biedy panującej w repu 
blikańskiej Hiszpanii oraz pomimo 


rzucona". 


Oficjalny organ partii hitlerow- 


Wojna powietrzna 
jako środek wymuszania 


| 


lotów bombardujących. Na: Bar-| 


erroru, duch oporu nie opuszcza 
republikanów. Preleguntka przy- 
ioczyla liczne przyk:ady boha:er= 
stwa. 
teraz milion ludzi. Ale nie to je- 
dno jest przyczyną wiary w osta- 
teczne zwycięstwo republiki. Wia- 
ry i otuchy republikanom dodaje 
przekonanie, iż walczą 6 sluszną 
sprawę oraz wiadomość © coraz 
większym rozprzężeniu w szere: 
gach faszystowskich, 


Armia republikańska liczy * 


|rozumienia prasowego“ lub tak 
| zw. dobrych stosunków sąsiedz- 
kich lub wreszcie w imię ideologii 
tak zw. porządku śmią siawać w 
obronie popieranych przez hi!le= 
ryzm „obcych agen.ur* w innych 
państwach. 

Ostatecznym celem propagandy 
hitlerowskiej za granicą jest pod- 
kopywanie odporności wobec ce= 
tów politycznych „Trzeciej* Rze- 
szy i rozsadzanie państw od we- 
wnątrz, żeby je oslabić i uczynić 
powolnymi wobec planów hege- 
monii Niemiec hitlerowskich. Wia- 


dze państwowe same swymi zarzą ` 


dzeniami politycznymi i policyjny- 
mi swego zadania nie mogą spełnić 


Ponieważ walka z obcą propagan=. 


dą wymaga oręża umysłowego, 
przeto ważne zadanie odporu spa 
da również na wyrobioną, dobrze 
poinformowaną i samodzielną pra- 


BENEDYKT ELMER. 
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Wymieranie prasy 
W „Trzeciej Rzeszy“ 


W prasie „Trzeciej Rzeszy“ spo 
dziewane są poważne zmiany, Z 
dobrze poinformowanego  źródla 
komunikują nam, iż — co się ty- 
czy Berina — io od dnia | sty- 
cznia 1939 r. zaprzestaną ukazy- 
wać się „Berliner Tageblatt* i 
„Berliner Volkszeitung". Oba te 
pisma zastąpi inne pismo wieczor- 
ne, które wypuści wydawniciwo 
„Deu scher Verlag“ (dawniej Ull- 
stein). Ty/ul nowego pisma nie 
jest jeszcze ustalony, 

Ponadto wszystkie większe fir- 
my wydawnicze mają zostać pod- 
dane pod bardziej ścisią kon:rolę 


wielkiego hitlerowskiego — wydawe 
nictwa Franz Ehen k.óre pom in, 
wydaje „Völkischer Beobachter“ 
„centralny organ partii. Wydaw- 
nictwo to stopniowo zdobywa so- 
bie monopol na caią prasę niemiec 
ką. 

Co się tyczy Austrii, to — jak 
zapewniają — ma nastąpić fuzja 
trzech dzienników, mianowicie 
„Wiener Tageblatt“, „Neue Freie 
Presse“ i „Wiener Journal“ 

Kto jak kto, ale prasa hitlerow 
ska ma wszelkie powody do trium 
falnych okrzyków i „Sieg Heill“ 


. 


Licytacja w kopalni wosku 
w Borysławiu 


Od dnia 15 listopada b. r. ko- 


| Ba wosku jest nieczynna. Robo- 
| nie 


y nie otrzymali wypowiedzenia 
z powodu braku pieniędzy. Firma 
„Borysław' S. A. zalega z wyplatą 
zarobków urzędniczych od lipca 


| b. r.; robotniczych od września 


b, r. 

Robotnicy i urzędnicy głodują— 
pozostają bez środków do życia. 
Duża część robotników zamknęła 
się w biurach Spółki i przez parę 
dni stosowała tam głodówkę, a żo 
ny ich i dzieci oblegały w rozpa- 
czy biura C. Z. G., Gminy, policji i 
Opieki Społecznej, 

W. tej nader ciężkiej sytuacji Cen 
tralny Związek Górników doko- 
nał dnia 25.X1 b. r. na własne ry- 
zyko zajęcia 214 wagonów wosku, 
celem zabezpieczenia zarobków ro 
boiniczych, Natychmiast po tym za 
jęciu Centralny Związek Górników 
wygotował skargi dla wszystkich 
roboiników i przedlożył Sądowi 
Pracy w Drohobyczu, za pośrednie 
twem swego zastępcy prawnego, 
tow, dr. Smolnickiego. Już dnia 10 
grudnia b. r. odbyła się pod prze- 
wodnictwem prezesa Sądu Pracy, 
p. Wrzaska, rozprawą — i w dniu 
tym wydano orzeczenie na zabez- 
pieczenie prawa zastawu zajętego 
już przez CZG, wosku | na wypła- 
cenie zarobków robotniczych do 
dnia 15.XIf b. r. pod rygorem eg- 


„Borysław'* S. A. nie wyplaciła za- 
robków do dnia 15.XII b, r., prze- 
to po dokonaniu wszelkich formał 


i mości odbyła się dnia 23.XII b. r. 


licytacja na zajęty wosk. Ogółem 


` za sprzedany wosk uzyskano 64 


tys. zł, z tego przypadło na wypła 
tę zarobków robotniczych 44.000 
zł I na Ubezpieczalnię Społeczną 
18.000 zł. reszta zaś na koszty eg- 
zekncji. 

Licytację prowadził komornik 
Sądu Grodzkiego, p. Frydlewicz, 
w obecności delegata Ubezpieczal- 
ni p. Ormizowskiego i reprezentan 
tów CZG.: tow. tow. Halucha, Mo 
ronia i dr. Smolnickiego. 

*Duzydsiełajg po licytacji przy- 
stąpiona do wypłaty zarobków 
Wypłata odbywżą się tego dnia 


zekucji. Ponieważ pozwana firma | 


|do wieczora i dnia 24.XII b. r. od 
godz. 15-tej do późnego wieczora. 

Wypłaty zarobków dokonali 
tow. tow. dr. Smolnicki, Haluch i 
Moroń. W dalszyra ciągu akcją kie 
ruje © Z. G. Niesiety, nie wszyst- 
kie pretensje robotników mogły 
być załatwione, 

Dyrektorem kopalni wosku jest 
p. Maurycy Bieler, który — jak wi- 
dać — nie nadaje się do prowa- 
dzenia kopalni góźniczej. P. Bieler 
marzył ciągle o subwencji rządo- 
wej 300.000 zł. rocznie i tym kar- 
mił pracowników, 

Najgorsze jest to, że pełnomoc- 
nicy firmy mieszkają poza grani- 
cami naszego Państwa. 

Cena wosku, notowana w Pol- 
sce, wynosi przeciętnie 27.000 zł. 
za 10.000 kg. a produkcja sięga 
miesięcznie ponad 40.000 kg., co 
daje przeszło 108.000 zł. miesięcz- 
nie, bez kopalni w Dźwiniaczu. 

Płace robotników i urzędników, 
oraz koszta ruchu nie przekracza- 
ią 65.000 zł., tymczasem firma od 
20 lat lamentuje, że pracuje z defi- 
cytem i że dokiada rocznie 400.000 
zł. tylko dla tego, by zatrudnić ro- 
botników w Polsce! 

Firma „Borysiaw* S. A, pod 
kierownictwem dyr, Bielera, ciągle 


Í 


zalega z wypłatą marnych zarob | 
ków robotniczych i urzędniczych | 
Zaległości te wynoszą: 

1) na rzecz robotników i urzęd: 
ników ponad 70.000 zł.; 

2) na rzecz Ubezpieczalni Społe- 
cznej — 52,000 zł.; 

3) na tzecz Urzędu Skarbowego 
— 11.000 zł; 

4) na rzecz Relli - Melli (za ga- 
zy) — 72.000 zł. 

Czyli razem zaległości wynoszą 
ponad 200.000 zł, oprócz różnych | 
dostawców. 

Dyrektor Bieler wyekspediował 
w październiku i w listopadzie b. 
r. 115.000 kg. wosku za granicę na | 
sumę około 310.500 zł., a nie wy- | 
płacił ani grosza za pracę robotni- 
kom i urzędnikom. Dopiero trzeba 
było akcji Centralnego Związku 
Górników, Sądu i egzekttcji. 

Jeżeli dodamy do tego, że firma 
„Borysław" S. A. otrzymuje od 
Rządu w Polsce odpowiednie pře- 
mie za wywóz wosku za granicę 
i tam sprzedaje wosk po lepszych 
cenach, widzimy jasno, ŻE coś w 
tej gospodarce jest niewiaściwego. | 
Niewątpliwie byloby inaczej, gdy- 
by klasowe związki zawodowe mia 
ły prawo kontroli produkcji, 


keemość 7 całej Polski 


KATASTROFA NA PRZEJEŹDZIE 
KOLEJOWYM W ŻYRARDOWIE. 


W wigilię zdarzył się w Żyrar- 


dowie na przejeździe kolejowym jW 


Gdy zauważyli pociąg było już 
za późno. Całym pędem wpadl pa- 
rowóz na furmankę, rożbijając ją 
drzazgi. Bartosiewicz zginął na 


straszny wypadek, który pocią- | miejscu. Jego żona również. 10- 
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Na Górnym_Śląsku 


Epilog fantastyczne 


Król przemytnik 


Ż Bytomia donoszą o końcu 
kariery „króla śląskich przemytni- 
ków* Franciszka Maniury z Kato- 
wic (Hallera 11). Za nadużycia de 
wizowe przy przemycie towarów z 
Niemiec został on osadzony wraz 
ze swą narzeczoną Agnieszką 
Frelmundówną w  więżieniu by- 
tomskim. Mimo, że Maniura — za 


swe Specjalne usługi — cieszył Się | gu 


dużym poparciem władz niemiec- 
kich, fakt przyłapania go na wy- 
mycie złotych z Niemiec i przemy 
cie marek do Niemiec, kładzie 
ostatecznie kres lego karierze 
przemytniczej. 

Franciszek Maniura był aseso* 
rem kolejowym i w tym charakte- 
tze przeszedł do kolejnictwa pol. 
skiego. Niedługo zagrzał miejsce 
w służbie państwowej polskiej, 
bowiem wkrótce został przyłapany 
na próbie zuchwałego oszustwa i 
sprzeniewierzenia. Sfałszował on 
czek na 100.000 I usiłował go żre” 
alizować w Banku Polskim, Tylko 
ostrożności urzędnika działu cze- 
kowego zawdzięczyć należy, że 
Maniurze sztuczka się nie udała i 
poszedł za nią do więzienia. Po 
odhyciy kary poświęcił się zupeł- 
n'e orzemytowi. 

Maniura pierwszy zorganizował 
przemyt na wielką skalę, przy po- 
mócy trakcji samochodowej. Przez 
długi czas był on nieuchwytny, 
choć czasem urządzano za nim 
pełne dramatycznego napięcia po- 
ścigł. Raz uszedł z wielkim trans“ 


taney pestea 


ów za kratami 


portem tylko dzięki temu, że tuż 
przed przejeżdżającym pociągiem, 
mając za sobą ścigający go moto" 
cykl Straży Granicznej, odważył 
się na zdruzgotanie zapory kolejo- 
wej na przejeździe w Zawodziu i 
zdołał się przemknąć cało, pod- 
czas, kiedy ścigający musieli się 
zatrzymać wobec mknącego pocią* 
Kilka razy wpadł I karę odeler= | 
piał. Po kilku większych następ" 
nych wpadunkach, kiedy został 
wypuszczony na urlop, mając w 
perpektywie odsiadywanie kary 5- | 
letniego więzienia, zbiegł do Nie- | 
miec w październiku 1935 r. i od| 
tej pory stale przebywał w Byto- 
miu, zajmując się stroną technicz= | 
ną i finansową organizacji wymy* 
tu różnych towarów z Niemiec do 
Połski przy pomocy różnych grup 
przemytniczych- 

Konkurencja na tym polu istnie* 
jąca doprowadziła ostatnio do li- 
kwidacji Maniury, Władze niemiec 
kie stwierdziły, iż zajmował się 
on wymianą w Polsce złotych na 
marki, a tę następnie szmuglował 
przy pomocy swej narzeczonej do | 


Wraz z Man'urą aresztowano | 
jego narzeczoną,  Freimudównę. 
Władze niemieckie skonfiskowały 
im 10.000 Rm. Co do dalszych lo- 
sów Maniury, decyzja jeszcze nie 
zapadła, Utracił on obywatelstwo 
polskie i przypuszczalnie nie zo“ 
stanie wydany naszym władzom. 


gnął za sobą śmierć czterech osób. | letni chżopiec został tak poraniony, 
Przejazd jest zasadniczo strzeżo- | że tego dnia zmarł w szpiulu fa- 


„Szacunek wzajemny” 


ny. Tego dnia jednak przechodził | brycznym 


zakładów Żyrardow- 


tą linią dodatkowy pociąg przy- skich. Matyjakowa zginęła uderzo 
śpieszony z Krakowa do Warsza- | "a wozem. Konie zdolały się sets) 
wy. Przez niedomknięty prawdo- | wać i dzięki temu ocalały. 
podobnie zastawnik wjechał naj OQOSZUKAŃCZA AFERA BANKO- 


tor parokonną furmanką 50-letni 
León Bartosiewicz, wioząc ze 50- 
bą żonę, 46-ietnią Józefę i 10-let- 
niego syna Edwardą. W tym sa- 
mym czasie przechodziła przez tor 
60-1letnią Antonina Matyjakowa. 


Wyścig do miliona! 


Szybki napływ abnnentów ra- 
dia, jaki dał się zaoserwować w 
ostatnich dniach  predświątecz- 
mych, spowodował, że lczba abo- 
nentów Polskiego Radia w najbliż 
szym okresie podniesie 8e do mi- 
liona. 

Polskie Radio chcąc wrróżnić 
fen radosny dia radiofonii fakt, po 
stanowiło ofiarować 100 szłołom 
kresowym odbiorniki radiove z 
kompletnym wyposażeniem, porad 
to zaś abonentowi, który żareje. 
strowańy zostanie w kartoteka 


nera radiofonii polskiej, a miano- 
wicie ci, którzy zarejestrowani 
zostaną pod Nr. 999999 i Nr. 
1.000.001 otrzymają książeczki o- 
szczędnościowe z wkładami po 
1.000 zł, każda, 


Z okazji pierwszego miliona ra. | mi W miesiąc po tym ogłoszo- 


diosłuchaczy — dwaj najstarsi ł 
najwierniejsi abonenci Polskiego 


Radia, a więc ci, którzy bez żad- | chodzenia wykazały, że kantor 
nych przerw figurują w kartote-| Templów zlombardował papiery 


kach Polskiego Radia od lat 1926| wartościowe oraz akcje należące 
również | do klientów a pieniądze przywłasz 
po|czył sobie. Klienci banku, dowie- 


albo 1927, otrzymają 
książeczki oszczędnościowe 


Polskiego Radia pod Nr, 1.000,000! 1,000 zł. drogą losowania, 


-— książeczkę oszczędnościową na 
sumę 4.000 zł. 
Dwaj sąsiedzi pierwszego milio 


poczęty! 


Nowe Książki 


Kenneth Roberts, „Szlak półna- 
co = zachodni, I „Demon Leśnego 
Batalionu“, — II. „Zemsta Pusz- 
czy Kanadyjskiej“. Warszawa, 
„Rój“, 1938; str. 520 (I) i 560 (11). 
Przełożyli Dr. J. P. Zajączkowski 
(D) i L. Szenwald (11). 


Ogromna powieść Roberta, po- 
przedzona na rynku polskim głoś. 
ną reklamą, wyszła spod pióra pi- 
sarzą, który w szranki literackie 
wszedł raczej przypadkowo. Ken- 
neth Roberts, amerykanin z U. $. 
A., był .. se przez długie lata 
— dzienńikarzem | koresponden- 
tem z różnych krajów świata. Na- 
brał edi Moreu gustu i zami- 
towania do badań historycznych 
nad przeszłością wielkiej republiki 
północno - amtrykańskiei, począł 
szperać po bibliotekach i archi. 
wach — i tak, powoli stał się a 
torem wielu głośnych i bardzo po- 
czytnych powieści £ dziejów Ame- 
ryki Północnej. 

Zaprezentowana — tzytelnikowi 
polskiemu dwutomowa powieść 
„Szłak północno - zachodni" nale- 
ży.do nafbardziej znanych i dojrza 


łych powieści Robertsa. Bohaterem 
ej jest postać autentyczna — ma 


chu życiowego typ awanturnika—- 
zdobywcy, dla którego istnienie 
jest przygodą, niebezpieczną i sza 
loną, i który bez takiej przygody 
nie rozumie istnienia. Autor — nie 
bez powodzenia — stara się nadać 
swemu bohaterowi wymiary I kon 
tury ogólno ludzkie, niemal symbo 
liczne, czyniąc zeń jakby uosobłe* 
nie romantycznego niepokoju, wie 
cznego posztkilwania, nieposkro- 
mionego pędu ku dalekim celom, 
poza obrębem uregulowanych 
norm życiowych — leżącym. „Wie 
lu znajdziemy w pobliżu naszem 
ludzi, którzy nieustannie szukają 
tego, co jest Północo . Zacho- 
dnim Szlakiem Jch życia, często 
dla poszukiwań tych poświęcając 
zdrowie, siły i ostatnie tchnienie: 
i któż powie, że oni w tym swoim 
darermnym, lecz nadzieją opromie" 
nionym pościgu, nie są szcześliwsi 
od rozważnych a tępych domato- 
rów, którzy I sami nie nie ryzyku+ 
ła i kwaśny tylko uśmiech mają 
dla tęskniących za bajeczną trasą 
— za tym wszechlekiem na krzy- 
kliwą monotonię świata...*. Tak 
pisze autor w przedmowie do swej 


| jor Rogers, krwisty i pełen rozma | 


Uwaga, wyścig do miliona roz- | dużyciach prokuratorowi. Straty, 


WA. 

We Lwowie ujawniono aterę 
bankową. W sobote, 24 b. m, 
przeprowadziia policja rewlzję w 
kantorze wymłańy Hempla w pa- 
sażu Hausmanna, oraz w mieszka- 
niach wlaścicieli banku Berila, Os- 
kara i Maurycego Templów, oraz 
buchaltera Mojżesza Mahlera. Kan 
tor banku opieczętowano, a wymie 
nionych aresztowano, 

Tło afery jest następujące: Fir- 
ma Templów ogtosiła w paździer- 
niku w ministerium skarbu suro- 
wy bilans, w którym podała, że 
pasywa pokrywają się z aktywa- 


no upadłość, przy czym pasywa 
wykazano na sturnę 300.000 zł. Do 


dziawszy się o tym, donieśli o na- 


poniesione przez nich, wyniosą 0- 
koło 300.000 zł. 


powieśc.. 

Major Rogers walczył dzielnie z 
„krzykliwą monotonią świata" — 
najpierw jako dowódca „leśnego 
batalionu“ w wojnie z Fraftcuza* 
mi o Kanadę, później — jako ini- 
ciator i kierownik wyprawy, któ» 
rej zadaniem było znależć słynny 
„szłak pólnoco - zachodni”, skra- 
cający drogę do Indyj. Ale major 
był z rzędu ludzi, którzy stygma- 
tem przeznaczenia wyróżnieni no- 
szą jednak we własnej piersi za- 
ród klęski | upadku. Czyny wojen- 
ne otoczyły skroń jego głorią, zdo 
były mu rozgłos, wpływy, popular 
ność, Później, gdy całą tę zdobycz 
personalną zapragnął Rogers wy* 
zyskać dla celów swej odkrywczej 
wyprawy, szybko stoczył slę ze 
szczytów w otchłań upadku, fe w 
tem było wplywu postronnych in- 
tryg | zawiści, a ile wtasnej winy 
Rogersa, uwarunkowanej grą nie- 
okiełznanych 1 niechwalebnych na 
miętności — powiedzieć niełatwo, 
ocenić leszcze trudniej, Autor je» 
dnak broni swego bohatera do 
ostatka, twierdząc, że „w tem co 
zdziałał dobrego, więcej wyświad 
czył krałowi swemu przysług niż 
wszyscy wojownicy, politycy i gło 
śni pisarze razem wzięci(f), a w 
tem co było złe, nie staczał się ani 
trochę niżej, niżby mógłby się sto 


Organ ZZP. „Śląski Kurier Po- 
ratiy“ przynosi dużych  rozmia- 
rów oświadczenie władz ZZP. w 
którym przestrzegają swych człon 
ków, by nie wierzyli w krążące po 
głoski, jakoby ZZP, uległo likwi- 
dacji | połaczyło się z ZPZZ. 

ZZP. nazywa głosicieli tych po* 
głosek złośliwymi konkurentami. 
dodając, że istnieje jedynie umo- 
wa pomiędzy ZZP. į ZPZZ. | Ch. 
Z. Z. o „wzajemnym szacunku” 

Dalej czytamy w tym oświaćd- 
częnin: 

„Rozsiewanie fałszywych pogło* 
sek przez pewne czynniki wzglę- 
dnie osoby, ma na celu jedynie 
wprowadzenie dezorientacji wśród 


Trup na torze 
kolejowym 


Na stacji kolejowej w Pruszko- 
wie znaleziono na torze po przej- 
ściu pociągu zmasakrowane zwło- 
ki mężczyzny, w wieku około 40 
lat W ręku trzymał zaciśnięty 
kurczowo bllet z Częstochowy do 
Warszawy. Dokumentów przy 
mężczyżnie nie znalezlono. Zwlo- 
ki przewieziono dò prosektorium 
wszczęto dochodzenie. 


czyć każdy z nas, kto u startu po* 
siadałby jego bystrość i energię, a 
przeszediby przez te same trudy, 
te same pokusy, te same rozgory- 
czenia i rozczarowania, jakich je- 
mu było dane zaznać... 

Szeroko rozplanowana, panora- 
miczna powieść Robertsa, może ze 
względu na swe rozmiary, nie jest 
całkiem zwarta w budowie i je- 
dnolita co do żywości i plastyki 
akcji. Tom pierwszy, oparty na do 
brych wzorach „klasyka“ Fenni- 
mora Coopera, pełen przygód wo- 
jennych, bitw, zasadzek i starć z 
Indianami ma — naogół — znacz- 
nie więcej dramatycznego rozma* 
chu I wyrazu, aniżeli tom drugi, 
poświęcony w dużej części opisom 
życia londyńskiego w czasach Je- 
rzego Ill i wojny o niepodleg'ość | 
Stanów amerykańskich. Ale i łu 


członków Zjednoczenia Zawodowe- 
go Polskiego, aby tym sposobem 
pozyskać ich dla swych celów. 
Akcję, skierowana przeciw Zje. 
dnoczeniu Zawodowemu Polskie- 
mu, propagują ludzie, którzy ab- 
solutniea nie zależy na interesie 
polskiego świata pracy, przeciw- 
mie, dobrą wolę i troskę o przy- 

szłość świata pracy, wyrażoną w 

deklaracji porozumienia, wykorzy 

stują, aby przeszkodzić wzgl. 
utrudnić poprawę materialną 1 spo 
łeczną egzystencji świata pracy. 

Ostrzegamy przed- rozsiewa- 
niem pogłosek © likwidacji wzgl. 
połączeniu się Zjednoczenia Zawo* 
dokego Polskiego z innymi orga. 
mzacjami i wobec każdego, który 
rozsiówa tego rodzaju nieprawdzi- 
we pogłoski, z całą bezwzględno- 
ścią wystąpimy na drogę prawem 
przepisana”, 

Takich to pobratymców znala- 
zło ZZP, w poszukiwaniu wspól- 
ników do walki z. klasowymi 
związkami zawodowymi, Klaso- 
wych związków zawodowych nic 
złikwidują — jak wykazały, zresz 
tą, również ostatnie wybory samo 
rządowe, — natomiast dojdzie da 
tego, że ZZP. zostanie połknięte 
przez ZPZZ. 


ewokacja spraw obyczaju i kultu- 
ry sprzed lat stu kilkudziesięciu 
ma, niewątpliwie, znaczenie nie- 
tylko literackie, Uważny i pilny 
czytelnik powieści Robertsa — 
niezależnie od jej fascynującej 
kanwy tematycznej zbogaci 
swą wiedzę o świecie anglo-ame- 
rykańskim niejednym cennym | 
szczegółem, niejedną pożyteczna 
informacją. 

Oryginalną epopeję „Szlaku pól 
ńoco = zachodniego”  przetłuma* 
czyli pp. dr. Zajączkowski i Szen- 
wald, dając świadectwo wytrwa- 
lej pracy i rzetelnego zrozumienia 
niełatwych obowiązków tłumacza. 

Roman Koseła, „Szrdomierskie 
strony“, Warszawa, „Rój“, 1939; 
str. 224. 

Powstanie i rozwój C. O. Pu 
przyczyniły się m. in. do zbogace- 


znajdziemy bardzo ciekawe obra. | nia naszej publicystyki literackiej 
zy i przekroje obyczajów różnych, szereg em pozycyj, poświęconych 
warstw społeczeństwa angielskie | sprawom terenów, na których re- 
so, i tu widzimy sumienną, dro-  alizuie się obecnie wielka inic'aty- 
blazgową robotę autora, który wa gospodarcza. Ksiażka p. Kose- 
chce ożywić ducha odległe! epoki, ły ma zakres s'osttnkowo skrom- 
wypełniając schematy dziejowe, ny, ogranicza się bowiem prawie 
treścią ludzkiej, rzeczywistej pra. | wyłącznie do Sandomierza i jego 
wdy. Tak samo zresztą byt dojrze | tajbliższych okolic, Ańtor pocho- 
wającej państwowo społeczności | dzi sam z tych stron, zna więc do- 
amerykańskiej odtworzony został | brze ziemię i ludzi, I umie dostrzśc 
przez Robertsa z wielką staranno- | przemiany, zachodzące w życiu 
ścią ji znajomością rzeczy, a ta' Sandomierszczyzny na tle postępu 
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Dwoje dzieci zaczadziało 
na śmierć 


Wstrząsający wypadek wyda- 
rzył się w Andrychowie na folwar- 
ku „Łęk* w majątku hr. Bobrow- 
skich. 

W mieszkaniu Katarzyny Łaso- 
niowej na tym folwarku poniosło 
śmierć na skutek zaczadzenia dwo 
je dzieci wdowy Katarzyny Łoso= 
niowej, 4-letnia Alfreda Łosoń i 
pó.óraroczny synek Jozef. 

Łosoniowa zmuszona utrzymy- 
wać siebie i rodzinę, pozostawiła 
dzieci w zamkniętej izbie po roz- 
palenia w piecu i udała się do pra= 
cy. Sąsiedzi zauważyli wprawdzie 
wydobywający się dym, lecz po- 
moc ich po wytamaniu drzwi oka- 
zała się spóźniona. 
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Rauio warszawsgie 


BRODA, 28 grudnia. 

WARSZAWA L 6.50 Kolęda. 6.35 
gimnastyka. 650 Muza (płyty). 
7.00 Dziennik, 7.16 Muz. (płyty). 
1157 HejńaŁ 1208 Aud. połud. 
15.00 „Co było pod choinką* == 
aud, słowno - muz, dla dzieci, 15.30 
Muzyša obiadowa (z Katowic). 
1600 Dziennik i Wiad, gcespod. 16.20 
„Uom i szkoła” — gawęda. 16.35 
iioncerli 5, Śnietkowski — obój, 
L, Marldewicz — klarnet, B. Oriow 
— fagot. 11.00 „Pisarze współcześni 
o Żdauierzu”. 10.15 Beporiaże z bi 
letów. 18.00 Aud. dla wsi. 18.50 
„Nasz jezyk“. 18.40 „Uyssutujniy*': 
„Graiice koleżeństwa”. 19,00 Kon- 
cert pod dyr. Z. Górzyńskiego 1. Zy 
gadia — skrzypce, M, Zalejda-Su-= 
miol — spiew, 2035 Aud, Inform. 
21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
Z, Grzybowslciego. 2130 „Cyklon* 
— powieść mowiona F.  Uoetla, 
21.52 Muz. (płyty). 22.60 Kolędy 
różnych krajów (plyty). 22505 Prze 
gląd prasy i Ost. dziennik. 23.06 
Wiad. z Polski w jęz, ang. 

WARSZAWĄ IL 14,00 Muzyka 
obiadowa (z Katowice), 1440 Mo 
zaika muzyczńa (płyty). 16.00 Wił, 
iam Primrose — altówka i Lotte 
Lehmann — sopran (piyty): 16.40 
Wiad. sportowe i Parę informacji, 
1650 Kycik solistów: Śpiewa Józef 
Naruszewicz, 17.10 Pog. akt. i społ. 
17.30 Muz, rozrywkowa, 18.30 życie 
kulturalne stolicy, 18.40 Program, 
18.45 Muz. tan. (płyty). 21.00 Muz, 
(płyty), 2110 „4 nowych tomów 
poezji“, 21.25 Recital śplewaczy Eli. 
seo Oittadlni 21.55 Muz, tam, (płye 
ty). 23,05 Etiudy koncertowe (pły- 
ty). 

CZWARTEK, 29 grudnia. 

WARSZAWA I 630 Kolęda 
8.35 Gimnastyka. 6.560 Muz. (płyty). 
7,00 Dziennik por, 7.45 Muz. płyty). 
1157 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15,00 
„Sważnicy wielkich gór“ — pog, 
dlia młodzieży, 15.15 Kłopoty I rma- 
dy: „Wizyty świąteczne", 15.30 
Ork. dęta. 16.00 Dziennik i Wiad. 
gospod, 16.20 Bec. organowy Jana 
Kucharskiego. 17.00 „Ze wspomnień 
paryskich o Chełniońskim"*, 17,15 
Chór męsid z Pabianic. 17,35 Kolędy 
na kwariet smyczkowy (ze Lwowa) 
17.50 „Co nam dał rok 19387" — 
pog. gospodarcza. 18.00 Aud. dia 
młodz, wiejskiej: „Jak Hanka zastą 
piła organistę*, 18.30 Życiorysy in- 
struznentów: — „Miedź grająca". 
19.00 Koncert. pod dyr. Z. Górzyń. 
skiego i F. Knaap — piosenki, J 
Bereżyński i W, Rapacki — 2 for 
tepiany. 20.35 Aud. inform, 21.00 
„Zwiastowanie“ — frag. słuchowis. 
kowy z dramatu Pawła Clandel'«. 
21.00 Pieśni Bożego Narodzenia — 
Piotra Corneliusa (z Katówic), 21,45 
„Cyldon* — powieść mówiona. 22,00 
Kwartet suiyczkowy P. R, 2256 
Przegląd prasy i Ost. dziennik. 
23.05 Koncert muz, polskiej pod 
fyr, M, Mierzejewskiego, 


jącego uprzemysłowienia tego re 
gionu. 

P. Kosela interesuje się głównie 
zagadnieniami wsi, jej zaniedba- 
niem i nędzą, kulturą i moralno- 
ścią. Nie brak tu tematów aktual- 
nych i palących, nasuwających po 
ważne reilcksje i nieodparte wnio 
ski. już sam choćby fakt istnienia 
80 proc. gospodarstw karłowatych 
w powiecie sandomierskim, fakt 
przecież wcale nie wyjątkowy i nie 
odosobniony, woła dosłownie 6 
gruntowną przebudowę struktury 
polskiej własności rolnej, Ta prze 
budowa stanie się zbawiennym 
lekiem na wiele chorób i niedoma= 
fłań, które mają swe źródło w nę« 


dzy i zacofaniu  gospodarczem 
chłopa. 
Obrazki | wrażenia p. Koseły, 


napisane żywo, z bezpośrednością 
odczucia 1 więcia, odznaczają 
dobrą i poddawczą formą Titerac= 
ką. Jakże wymowny jest np. onis 
wizytacji straży pożarnej w ma'em 
miasteczku, której nie brak energii, 
zapału | cnót obywatelskich. brak 
natomiast — najkonieczniejsz="a 
sprzętu strażackiego, są dobre for 
my, o resztę się nie dba. Takie 
„drobiazgi* mają głębsze znaczę- 
nie, 


się 


Bolesław Dudziński. 


Str. © 


W” " 


0 unormowanie czasu prac 


pielęgniarek „T.0.Z." 


Jak już pisaliśmy, w dniu 6 gru 
dnia r. b. powstała między pie- 
Jęgniarkami i oddziałowymi a Za 
rządem Domu: Wychowawczego 
„TOZ“, przy gl. Północnej 39, 
zatarg na tle nieuregulowanego 
czasu pracy. 

Nz konferencji, jaka się odby- 
k. pod przewodnictwem insp. Fef- 


0 nowy układ dla dozorców 
domowych | 


W dniach najbliższych odbę- 
dzie się posiedzenie nadzwyczaj- 
nej komisji rózjemczej, powołanej 
dla zlikwidowania zatargu z do- 
zorcami domowymi. 

Komisja składać się ma z'23 o- 
sób, a mianowicie z przewodni- 
czącego, 2 członków i 20 przedsta- 
wicieli obu stron. 

Przewodniczącym zostanie insp. 
Błażewski, jednym z członków sę 
dzia  Kasiński, przewodniczący 
Sądu Pracy. Nazwiska drugiego 
członka mie jest jeszcze znane, 
gdyż p. wojeweda jeszcze go nie 
delegował. 


fermena' w dniu 7- grudnia r. b. 


n.ożliwość ustalertia rozkładu pra- 
cy i na konferencji w dniu 30 
grudnia r. b. udzielić odpowiedzi 
:nsp. Feffermanowi. 

Konferencja .odbędżie się o go- 
dzinie 11 rano. 


Jak wiadomo, zarówno właści- 
ciele dómów, jak i' dozorcy zgłó- 
sili nowe żądania. Właściciele do- 
mów dążą do obniżki płac dozor- 
ców, szczególnie na . przedmieś- 
ciach, dozorcy zabiegają o skaso- 
wanie podziału miasta na strefy, 
o przywrócenie opłat za obsługę 
motorów it. P. s p 

Należy jednak przypuszczać, że 
nowe orżeczenie żadnych istot- 
nych zmian nie wprowadzi. Do- 
tychczasowe warunki/pracy i pła- 
cy mają być utrzymane na rok na- 
stępny. z > 


Rokowania 6 umowe 


w przedsiębiorstwach autobusowych 


W dniu jutrzejszym. 29 b. m..od 


Związek zawodowy  szoferów 
wystąpił z żądaniem zawarcia no 
wej umowy z uwzględnieniem pod 
wyżki płac dla szoierow | obsługi 
autobusów, kursujących na liniach 
wojew. łódzkiego. 

Szoferzy wysunęli żądanie pod- 
wyżki o 15 proc. dotychczasowych 
płac. Dotychczasowe rokowania 
nie dały wyniku. 


być ma się jeszcze jedna kolejna 
konferencja . bezpośrednia, o> ile 
zaś i'w tym wypadku porozumie- 
nie nie zostałoby. osiągnięte, spra 
wą zajmą się władze administra- 
cyjne, które prawdopodobnie w 
drodze orzeczenia uregulują : spor- 
ne kwestie, 


lttdny patar omy. ul. Kownie 


niebywała panika wśród lokatorów 


Nocy dzisiejszej o godzinie 3-ej 
nad ranem wybuchł w domu przy 
ul. Nowomiejskiej 29 groźny po- 
żar. 

"Na miejsce wyruszył III pluton 
straży. 

Jak się okazało, w sklepie ga- 
lanteryjnym mieszczącym się na 
parterze od strony ulicy, nz zż4ą- 
cym do B. Brajtmana powstał 
wskutek rozgrzanej rury od pieca 
ogień. W sąsiedztwie ze sklepem 
mieści się mieszkanie właściciela, 
który pogrążony był we śnie. 

Tymczasem ogień, natrafiwszy 
na łatwopsiny materiał, począł. się 
bardzo szybko rozprzestrzeniać, 
wreszcie przerzucił się do miesz- 
kania. 

W pewnej chwili Brajtman zbu- 
dził się i zauważywszy pożar oraz 
kłęby dymu wybiegł na klatkę 
schodową, pozostawiając drzwi 
od mieszkania otwarte, Zbudzeni 
krzykami lokstorzy tego . domu 
wybiegłszy do sieni i zauważywszy 
kłęby dymu, poczę!!i krzyczeć. W 
chwilę potem powstała niezwykła 
panika. Mieszkańcy domu w ko- 
szulach poczęli uciekać na strych 
sądząc, że tam uchronią się przec 


Dźwiękowy. Kino-Teatr 


URANIAJ 


Łódź, Cegielniana 2 Tel. 107-34 


Pocz. codz. o 4-€ej, w soboty, niedzic- 
le i święta o godz. 11.30. 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w «ni powszednie o godz. 
4-ej pp. w sobcty o godz. 2.ej mp. 


W niedziele i święta o g. 12 w poł. 


W dniu 31 grudnia r. b. spotykamy 
sie wszysty na tradycyjnej 


pożarem. Niektórzy, nie zdając 
sobie sprawy z tego, że, ognisko 
pożaru mieści się w sklepie. parte- 
rówym, poczęli wyrzucać pościel 
przeż okna, niektórzy ześ udali 
się przez dymnik-na dach. . 

W międzyczasie straż. przystą- 
piła do akcji. Jeden.z lokatorów, 
niejaki Sucher: Lewi, 'znalazłszy 
sięna dachu, na skutek: powstałej 
paniki, skoczył na ulicę, doznając 
złamania: obu nóg. 

Straż nie-mogąc uporać się 
z -coraz bardziej ' rozszerzającym 
się: ogniem wezwała-do pomocy. l: 
oraz V.pluton straży. +. / 

Oba te-plutony przystąpiły prze 
de wszystkim do: ratowania „ludzi; 
gdyż+za przykładem. Lewiego,.po- 
zostali. usiłowali - również skakać 
ź dacht Aiaia » fd 

Około godziny 4-ej rano sytua- 
cja została całkowicie opanowana. 

Miino - to - jednsk -akcja „ratunko- 
wa trwała do godziny 6,45 i 'do- 
piero o tej' godzinie straż powró- 
siła do koszar. 

Sklep gałanteryjny  Brajtmana: 
spłonął doszczętnie, Straty. «wy- 
1oszą -kilkanaście tysięcy: złotych 


| 


obie strony postanowiły znaleźć | “W tkalni jedwabnej 


LODZ! 


f Gondow- 
skiego ‘i, Cwillinga, przy ul, 11 Li- 
stopada 102 wyaarzył się tragicz- 


y wypadek, rzucający po raz nie- 


wiadomo. który snop jaskrawego 
na sprawność działania 
Społecznej i t. zw. 


światia r 
Ubezpieczal:i 


| Pogotowia tej insty.ucji. Po godzi 


nie 2-ej w wigilię przed świę'ami 
uległ wypadkowi ataku serca ro- 
botnik tej fabryki Józef Michel, za 
mieszkały przy ul. Giównej 56. Wy 
padek rozegra! się na oczach za- 
togi fabrycznej, która śpiesząc z 
pońiocą towarzyszow*, zawiadomi 
ła o powyższym punk ualnie o 
godz. 14:05 Pogotowie Ubezpie- 
czalni *Spoecznej, . przedstawiając 
grozę sytuacji i prosząc o natych- 
miastową „pomoc. jekież jednak by 


to zdziwienie interweniującego 0|'ą nadzwyczajną nonszalancją dy- 


natychmiastową pomoc robo.nika 
gdy dyżurujący urzędnik oznajmi! 
mu, że Pogo'owie ra razie jest za- 
jęte i w tej chwili przybyć nie mo- 


Dozorcy winni 


Starostwo grodzkie w Łodzi wy- 
dałó-przed kilku dniami zarzą- 
dzenie w sprawie natychmiasto- 
wego usuwania plakatów wybor- 
czych-z murów i płotów, tak aby 
miasto przybrało swój normalny 
wygląd.. 

W związku z powyższym w dniu 


A 


lierychła pomoi dneżpioczami Spol. | 


- przyczyną śmierci robotnika 


że. Wobec takiego stanowiska U- 
bezpieczalni po pewnym namyśle, 
trwającym kilka minut fabrykant 
wezwał pogotowie prywatne, k:6- 


re przyjechawszy na  wezwafiie, 
stwierdzilo zgoń. Warto zazna- 
czyć, że tragicznie zmariy robot- 


nik żyle jeszcze po wypadku pół 
godziny i gdyby pomoc by.a na- 
tychmiasiowa, prawdopodobnie t- 
dałoby się ufrzymać go przy ży- 
CIU. 

O godzinie 14.52 a, więc blisko 
godzinę czasu po wypadku nad- 
jecha!a kare ka pogotowia Ubez- 
pieczalni, a lekarz  Ubezpieczalni 
mógł podobnie jak lekarz pogoto- 
wia prywatnego stwierdzić tylko 
zgon. 

Wypadkiem tym, a szczególnie 


rekcji wobec tragedii ludzkiej po- 
ruszeni zostali do giębi robotnicy 
firmy, kiórzy zawiadomili o jego 
przebiegu redakcję naszego pisma 


usunąć plakaty 


dzisiejszym przeprowadzona bę- 
dzie kontrola miasta. 

Dozorcy, którzy dotąd nie za- 
stosowali się do zarządzenia Sta- 
rostwa grodzkiego i mie usunęli 
plakatów ze swoich posesyj, po- 
ciągnięci zostaną do odpowie- 
dzialności karno - administracyj- 


"gral utrmia botów nowiny 


"Sąd skazał go na 3 iata wiezien a 


"30-letni -Stefan Kołodziejczyk 
poprzednio wielokrotnie karany 
za kradzieże: odpowiadeł 'w dniu 
s%czorfajśzym przed Sądem Grodz- 


kim w, Łodzi za kradzież ubrań 
na szkodę robotników budowla- 
nych. 


t*Przy ul. Legionów 25 przepro- 
wadzane były roboty budowlane. 
W związku z tym urządzono ro- 
dzaj prowizorycznej szatni w nie- 
„wykończonym jeszcze lokalu, za- 
bezpieczając je drwiami, Tam ro- 
bótnicy składali swą odzież, prze 
bierając się do pracy. 


Z'dniem 1 stycznia wchodzi w ży 
cie - rozporządzenie Ministerstwa Ko 
munikacji, wprowadzające obowiąz- 


kowe zainstalowanie w wozach za. 


robkowych, jak w- autobusach pasa- 


żerskich ti taksówkach szyb z nie- 


tłukącego się szkła. 
Zarządzenie to ma na celu zwięk- 


29 czerwca b. r. Kołodziejczyk 
zakradł się do prowizorycznej 
szatni | skradł wszystkie ubrania 
robotnicze, i 

W wyniku zarządzorego docho- 
dzenia na podstawie obserwacji, 
a następnie badań daktyloskopij- 
nych stwierdzono, że kradzieży 
dokonał Kołodziejczyk, „którego 
też zatrzymano. 

Na wczorajszej rozprawie pod- 
sądńy do winy się nie przyznał. 
Sąd Grodzki po tozpoznaniu spra 
wy skazał Stefana Kołodziejczyka 
na 3 lata więzienia. 


Nietłukące się szyby w taksówkach 


szenia bezpieczeństwa pasażerów, 
którzy bardzo często zostają ranni 
odłamkami szkła nawet przy bła- 
hych wypadkach, jak zderzenie. 

Obecnie w taksówkach i autobu- 
sach pasażerskich, jadący pasażero- 
wie będą mniej narażeni na okale- 
czenie twarzy, rąk i tp. 


Włamanie do budki z papierosami 


Onegdajszej nocy. około godz. 
1-ej,sdwaj nieujęci dotąd -sprawcy 


'za ,pomocą*wybicia deski, dostali 


się do budki z papierosami, stoją- 
cej:przy zbiegu ulic 11 Listopada 
i Jerzego,” stanowiącej własność 
Janiny. Bileckiej,*zam. przy ul. Ga 
zowej:3. 

= 


Dzis! -. 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Wielki przebojowy. program! 
Lot w stratosterę! Na. .podbój* plane .y Marsa! Do walki z dzikimi ludźmi! 
Dzieje brawurowej wyprawy p. t.: 


„Rakietą na Marsa 
SRA Ia 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


NASZA GENIALNA RODACZKA GWIAZDA GWIAZD 


POLA NEGRI 


w ‘wielkim. filmie 
znów stawia ją na wyżynach sławy p. t.: 


erotycznym, który 


TANGO NOTTURNO 


Film .o kobiecie, która: z wyżyn, szczęścia została zepchnięta na dno nę- 


dzy 1 upadku! Największy sukces ekranów zagranicznych! 


Zabawie Sylwestro 


dbam w aruka mi 


„dobotnia”, 


Złodzieje wydobyli z wnętrza 
znaczną ilość papierosów oraz ty 
toniu, jak i znaczków pocztowych 
i blankietów wekslowych, 

W momencie, gdy złodzieje za- 
pakowawszy wszystko w dwie wa 


fizy, usiłowali odejść wraz 'z łu- 
„Straży | 


pem, nadszedł strażnik 
Nocnej“ Turczak, który zoriento- 
wawszy się w sytuacji, 
złodziej do zatrzymania się. 


Złodzieje jednak na widok straż 
nika porzucili łupy i zbiegli w kie 


runku ulicy Żeromskiego. 
Mimo  zarządzonego 
złoczyńcy zdołali zbiec, 


Na ofiary 
napaści endeckich 


Robotnicy i pracownicy fabryki 
M. Welner (Mochnackiego 11/13) 
na rzecz rodzin ranionych przez 
eńdeków ttow. Szmalca i Pietrzy- 
kowskiego — zł. 31.65. 

zz 


> 
Na rzecz rodzin ttow. Szmalca i 


Pietrzykowskiego robotnicy firmy 


Dobrzyńskiego (Mury Wolfsona) 
— zł. 9.20. 


Warszawa, Warecka 2. 


wezwał 


pościgu, 


wej 


Jeszcze w tygodniu przedświą- 
| tecznym w fabryce f. Wajs i Wal- 
ter, przy ul. Magistrackiej 17/19 
dosz!o do strajku okupacyjnego. 
Uprzednio jeszcze firma na sku- 
tek akcji, podjętej przez robotni- 
ków szarparni zarobkowej, zmu- 
szona była wypiacić należne z mo- 
cy ustawy należności za urlopy. 
W odpowiedzi na :0 fabrykanci za 
powiedzieli redukcję w chwili 
zmniejszenia się produkcji i po- 
stanowili zredukować jedną zmia- 
nę, a pozósiałych 20 robotników 
zatrudnić po 4'dni w tygodniu. 
Robotnicy wystąpili z żądaniem 
| podziału pracy pó 2 dni i zaniecha 
mia redukcji, lecz firma nie ustą- 
piła, tak, że w rezuliacie podjęli 


Przed Sądem Grodzkim w Ło- 
dzi odpowiadał w dniu wczoraj- 
szym niejaki Zygmunt Kaczma- 
rek za obrazę policji. 

W dniu 9 czerwca r. b. Kaczma- 
rek odpowiadał przed Sądem 
Grodzkim za jakieś przewinienie 
W sprawie jego zeznawał ` polic- 
jant. 


Wskutek popra'vy pogody zmniejsze- 
mie się mrozu, a następnie zaniku za- 
mieci śnieżnych sytuacja w kcmunikacji 
zarówno kolejowej, jak i autobusowej 
i kołowej na drogach uległa w ciągn 
dnia wczorajszego wydatnej poprawie. 

Ruch kolejowy wczoraj odbywał się 
całkowicie normalnie, z nieznacznymi 
opóźnieniami, niektórych pociągów da- 
lekcbieżnych. 

Komunikacja autobusowa - odbywała 


skiego Radia w najbliższym okresie 
podniesie się do miliona. z 

Pierwszy milion radiosłuchaczy w 
Polsce świadczy, że znajdujemy się 
na dobrej drodze w ogólnym roz- 
woju kulturalnym i cywilizacyj- 
nym. 

Polskie Radio chcąc wyróżnić ten 
radosny dla radiofonii fakt, posta- 
nowiło ofiarować 100 szkołom kre- 
sowym odbiorniki 
pletnym wyposażeniem, 
zaś abonentowi, który zarejestrowa 
ny zostanie w kartotekach Polskie- 
go Radia pod Nr. 1.000.000 — ksią- 
żeczkę oszczędnościową na sumę 
4.000 zł. 


Dwaj sąsiedzi pierwszego milio- 


ną pod Nr. Nr. 999.999 i 1.000.001, 


PL YO ZOZEZĘ Z ZZO ZZO OZ WŻZA RER. 


Radio łódzkie 


ŚRODA, 28 grudnia. 


5.35 Muzyka poranna (płyty). 6.35 
Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.09 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu :ı hej- 
nał z Krakowa. 12.03 Audycja południo- 
wa. 13.00 Przerwa. 14.00 Melodie z fil- 
mów (płyty). 15.00 Nasz koncert — „Co 


muzyczna dła dzieci. 16.00 Dziennik po- 


darcze. 16.20 „Dom i szkoła“. 17.15 Pod 
wieczorek przy głośniku (płyty). 18.00 
Wypadki na ringu i na boiskach. 18.10 
Myzyka (płyty). 18.25 Wiadomości spor- 
towe lekalne. 18.30 Nasz język. 18.40 
Dyskutńjmy. 19.00 Koncert rozrywkowy. 
2035 Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny. Wiadomości meteorologiczne. 
Wiadomości sportowe. Nasz program na 
jutro. 21,00 Koncert chopinewski. 22.10 
każ solistów, 22.45 „Wiersze o Éo- 


dzi“. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien- 


nika wieczornego. Komunikat meteoro- 
logiczny. 


było pod choinką* — audycja słowno- 


połuuniowy. 16.05 Wiadomości gospo- 


' 


i 


N 1 N CANORA Nr. 360 


Swieta w murach fabryki 


strajk okupacyjny. Dwukrotne kon 
ferencje w os.atnich dniach przed 
świętami nie doprowadziły do po- 
rozumienia, firma bowiem wycho- 
dzi z za!ożenia, że niema żadnego 
obowiązku dok'adania do kosztów 
produkcji, by prowadzić większą 
buchalterię, celem za.rudnienia ro- 
botników przy pracy. 

Ten opór spowodował, że 40 ro- 
botników pozostało przez całe 
święta w murach fabrycznych. 

Niezwykiym tym zjawiskiem za- 
jęy się Zw: Zaw. które dok. adają 
starań, by nietylko zatarg zlikwi- 
dcwać, lecz wyciągnąć wobec o- 
pornych fabrykaniów konsekwen- 
cje karne. 


Za obrazę „wy łobuzy” 


2 miesiące aresztu 


Oskarżony, niszadowolony z ze 
znań policjanta, zwrócił się pod 
jego adresem na rozprawie z o- 


krzykiem: „Wy, łobuzy!* 


Oczywiście Kaczmarek: został 
pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej i w wyniku wczorajszej 
rozprawy skazany ma 2 miesiące 
aresztu. 


się norma.nie, mimo, że trudności: na 
drogach jeszcze pozostały, w następstwie 
powolnego usuwania zasp śnieżnych, 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul. PIOKRKOWSKA 152, tr. 2 p. 


tel. 174-93: Przyjmuje od godz. 8-2 
i od 3 — 8 wiecz. 


Szukamy pierwszego milionera. 
Polskiego Ratia 


Szybki napływ abonentów radia, otrzymają książeczki oxzczędnościa 
jaki dał się zaobserwować w ostat- we z wkładami po 1.000 zł. każda. 
nich dniach przedświątecznych, spo | Z okazji pierwszego miliona ra- 
wodował, że liczba abonentów Pol- dicsłuchaczy — dvvaj najstarsi i naj 


wierniejsi abonenci Polskiego Ra- 
dia, a więc ci, którzy bez żadnych 
przerw figurują ‘w kartotekach Pol- 
skiego Radia od r. 1926, względnie 
1927 otrzymają również „książeczki 
oszczędnościowe po 1,000 zł. drogą 
losowania. 

Każdy więc, kto zamierza w naj. 
bliższym czasie stać się abonentem 
Polskiego Radia, winien przyśpie- 


nii polskiej. 


Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: j 
H. Pastorowa (Łagiewnicka 96), J. 


nera radiofonii polskiej, a mianowi- | Kahane (Limanowskiego 80), J. Kop- 
cie ci, którzy zarejestrowani zosta- |.rowski (Nowomiejska 15), M. Rozem 


blum (Śródmiejska 21), M. Bartoszewć 
ski (Piotrowska 4), L. Czyński (Rofie 
cińska 53), E. Zakrzewski (Kątna 54). 
L Diniecka (Rzgowska 59). S, Traw: 
kowska (Brzezińska 56). 


Dziś dożatkowa komisja 
potorowa 


W dniu dzisiejszym, t. j. w środę 
dnia 28 grudnia r. b. urzęduje dodat- 
kowa komisja poborowa, dla P. K. U, 
Miasto II. 


Stawić się winni wszyscy poborowi 
rocznika 1917 i starszych roczników, za- 
mieszkali na terenie l, 4, 6, 7, 10. 12, 
13 į 14 komisariatów policji, którzy 
z jakichkolwiek powodów nie stawili 
się w wyznaczonym terminie do prze- 
glądu wojskowego i otrzymali imienne 
wezwanie z łódzkiego starostwa grodz- 
kiego. 

Dodatkowa komisja poborowa urzę: 
duje w lokalu Wydziału Wojskowego 
przy Al. Kościuszki 19. 


na Białej Sali Hotelu MANTEUFFEL, 
ulica Zachodnia 43 


radiowe z kom. SZYĆ decyzję, gdyż ma okazję zosta- . 
ponadto | Dia pierwszym milionerem radiofo- 


